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Iwów, 15 października. 

(2. Z.) Pomimo „radcy kodyfikatora* Wydział 
krajowy ma dotąd jeszcze dziwnie niezgrabBą 
rękę ilekroć się dotknie jakiejś pracy usiamo- 
dawczej. Nowym tego demodem projekt usta- 
wy o pisarzach gminnych. Przed Sej- 
mem poddała N. Reforma szczegółowej krytyce 
rządowa motywa odmówienia. sankcyi tej usta. 
wie przed rokiem „przez Sejm uchwalonej. Czy- 
telnikoga waszym przeto znane -gą te motywa, 
znane te przepiey ustawy, które spowodowały 
odmowę. sankcyi. Wydział krajowy częściowo 
stosuja się do zapatrywań rządu: przyjmuje za- 
tem do ueiawy niekoniecznie potrzebne postano- 
wienia,eo de składu i siedziby komisyj egzami- 
nacyjnych dła pisarzy gminnych — przyjmuje, 
iż rozporządzenie wykonawcze 00 do egzaminów 
wyda nie autonomia w porozumieniu z rzędem, 
ale rząd w porozumieniu z. autonomią. Wszakże) 
przjjmując to idzie znów zadaleko — i prze- 
wiodniczącymi komisyi egzaminacyjnych mianuje 
urzędników, delegowanych „przez. namiestnika, 
nie zaś — jak było w pierwotnym projekcie 
Wydziału krajowego — prezesu Rady powiatu, 
w którym komiaya egzaminacyjna ma siedzibę. 
Dla czego to czyni, tego w sprawozdaniu swem. 
nie usąsadnia. Zamieszcza dalej postanowienie, 
że „każda z komisyj odbywać będzie egzamina: 
dwa razy. do roku, w dniach, na ten cal p u- 
blicznie obwieszesonych* (!) — ale 
nie dodaje, kto ma obwieścić i jak mą obwie- 
śció, aby to było prawomocneia. Dla wiedeń- 
skich: hoiratów, którzy nicują nasze projekta, do 
ustaw, będzie to kąsek pożądany. Do dalszego 
zarzutu, przez rząd podniesionego, Wydział kra- 
jowy się nie zastósował — przez Co znowu na: 
raża ustawę na odmowę sankcji. Miał zaś wybor- 
ny sposób wyjścia ze sprawy: gdy bowiem za- 
rzut rządu odnosił się do artykułu, w tej usta- 
wie zupełnie zbytecznego, określa bowiem włe-: 
dzę. dyscyplinarną nad pisarzami gminnymi, któ- 
ra już w ustawie gminnej a zwłaszeza w noweli 
z r. 1868 jest dostatecznie określona —. przeto 
możua byłe wybornie ertykuł ten. opuścić. Mniej- 
sza jednak 0 to. Ale oprócz powyższych, przez 
zarzuty rządu spowodowanych zmiań w stawie, 
wprowadza Wydział krajowy jeszcze nowe, sby- 
teczne % po części zupełnie wadliwe, 

Zdawałoby się, że gdy Sejm uchwalił projekt 
ustęwy, a rząd swoje „uwagi poczynił — to już 
chyba: Wydział. krajowy: do dalszego poprawianiś 
uchwaly sejmowej nie jest koniecznie powołany. 
A jak ją poprawia! Komiaya żądała od pisarzy 
gminnych 1) ukwalifikowania — 8) nienagannego 
życia. Wydziałowi krajowemu było tego za mało 
i dodaje jeszcze: obywatelstwo” aastryackie i u- 
kończoay 24 rok życia. Qui bono ? «Kto go”pro- 
sił o poruszanie kwestyi. obywatelstwa  austrya- 
ekiego dla. pisnrzy gminuych, sakaro tej kweatyi 
nie ruszał ani komisarz rządowy na posiedzeniach 
komisyi gminnej, ani rząd w swgch motywach 
odmowy sankcyi? Ozy nie można być dobrym 
pisarzem gmipnym nie będąc obywatelem au 
strysekime? Go do wieku 34 lai — jest to także 
zupełnie zbytecznem. Jeżeli można być urzędni- 
kiem Wydziału: krajowego przed pełnoletnością — 


czemuż nie można być pisarzem gminnym ? Je- , 


żeli od nauczycieła ludowego nie żąda się pełno- 
latności, pocóż jej żądać od pisarza? Są wypadki 
i były one w komisyi gminnej przed rokiem 
przytaczane, że syn: włościański ukończywszy kil- 
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A. MIEŁ© WSJ A. 


(Oląg dalszy). 
Hersz więc został studentem Przez parę tygo- 
dni miał się ze wszystkiego przygotować. Teraz 
wiedza nabyta przy pomoty Frejdy, znakomite 
mu oddała usługi. Wkrótce przygotowany wy- 
śmienicie, bez jarmułki, z głową ostrzyżoną, w 
krótkiem ubraniu, szedł do szkoły. 

Tu inne zaczęło się Życie, przywitały go twa- 
rze obce, niawidziane nigdy. Zdrętwiały, przelę- 
kły, nógi nie amiejąc postawić. posuwał się zwol- 
na na wskazane przez profesora miejsce, 

— Zdejm czapitę żydzie! tu nie chajder! — 
zahuczał głos za nim. I w tej samej chwiii eza- 
pka, niby niewidzialną trącona Siłą zleciała na 
drodek gali, przyezem głowa biedaka zachwiała się 
s lnie. Głośry śmiech urągowiska rozległ się do- 
koła. Małe, fglarne peotniki obskoczyły go, ci- 
gnęły się nań. 

— Ny was willst te? — ciągnęły go za Bu: 
knie, popychały, przedrzeźniały. Chłopak bronił 
się niezręcznie, łzy kręciły mu się w oczach. 
drżał cały. W tem Lrótkiem, obcisłem ubraniu, 
« odkrytą głową, sam wśród tylu obcych , czuł 
wię nie swój, ogłądał"się dokoła, — „Frejda”! sze- 
ptał przerażony. Ale Frejdy nie było, onaby go 
broniła przed tą swawolną yuromadą.. ale jej nie 
było. 

Po południu, gdy wrócił do domu, gdy oboje 
z Frejdą zasiedli znowa na brudnych schodkach, 


aw 


|arobił Wydział krajowy ? Nie zamieszcza postano- 


ka klas gimnazyalnych, wraca ni gelę ojcowską 
i jest wybornym pisarzem gminnym. Pocóż mu 
drogę do tego zagradzać żądaniem  pełnoletno- 
ści ? 


czenie w miejsce przysięgi, jakie pisarz gminny 
przy objęciu urzędu ma składać, pomimo, Że w 
ne: znym projekcie Wydziału nie. było o 
dem mewy. Dopiero rojeront ówczesny dr. Ry- 
bicki wprowadził przysięgę, alę komisya zgodnie 
z zapatrywaniem komisarza rządowego odrzuciła 
to. Trzeba nie znać naszego ludu, aby zapomnieć, 
że pisarz zaprzysiężony wobec wójta niezaprzy- 
siężbnego będzie miał ogromną przewagę i w tej 
przysiędze czerpać będzie źródło do wywierania 
tej przewagi. Przyrzeczenie zaś w miejsce przy- 
sięgi rozmmiemy na stanowiskach z wyboru po- 
chodzących, honorowych, obywatelskich — àle 
ma stanowisku pisarza gminnego chyba nie. 

Qo do terminu wejścia w życie tej uatawy — 
komisya w swym zeszłorocznym projekcie postą- 
piła zupełnie jago: Ustawa wehodzi w życie 
w sześć miesięcy po jej ogłoszeniu w  dzien- 
aiku ustaw krajowych ; dotychczasowym pisarzom 
zaś pozostawiono termin dwuletni do złożenia 
egzaminu. Ozyli: po 6 miesiączch od ogłoszenia 
ustawy, mają być złożone komisye egzaminacyj- 
ne, ima być wydana instrukcya, od tego też czasu 
żaden nowy piearz gminny bez kwalifikacyi nie 
może być mianowany. Dawni mają do dwóch 
lat gadać egzamin — inaczej odejdą. Cóż z tego 


wienia, kiedy ustawa ma wejść w życie — 8 Za- 
tem w myśl ustawy z 36 czerwea 1866 weszła- 
by ona w życie w piętnaście dni po ogłoszeniu. 
Dwuletnie respiro: dla dotychczasowych pisarzy 
gminnych projekt Wydziału krajowego zatrzy- 
muje. Ale zamieszcza natomiast w osobnym sat- 
tykale następujący nonsena ustawodawcty « 

„Do zupełnego przeprowadzania u- 
jstawy niniejszej +w gminach. wiejskich naznacza 
isię termin lat trzech. O ileby jeduak znalazły 
się Boby odpowiednio ukwalifikowane, może 
Wydział krajowy w pozożumieniu z e. k. na- 
mieatnictwem przeprowadzić i wcześniej u- 
stanowienie pisarzy gminnych w pojedynczych 
gminach“, 

Co zBaczy „zupełne przeprowadzenie usta- 
wg 2?“ Więe jeden paragraf można wykonać, dru- 
giogo: aie 7 Od jednej gminy żądać -by - pinarna 
ustanowiłą, od drugiej nie? Co,znaczy w ogóle 
nstawa, która nie okraśłając Ściśle wyjątków, sa- 
ma siebie wprost na wzy lata gnwie68za — pozo- 
stawiając na ten czas dowolność w miejsce usta- 
wył 1 jek ma „Wydział krajowy w. porozumie- 
nia 4 namiestnietwow" "w „pojedynczych gmi- 
nach przeprowadzić ustanowienie” (sic) pisarzy 
gminnych — skoro żadna z tych włada nie 
mianuje pisarza, tylko Rada gminna? Uata- 
wa jeżeli nie ma zaraz wejść w życie powinna 
oznaczyć kiedy. moo: obowiązująca mieć zaczyna — 
jeżeli ma oznaczyć, pewne „przejściowe postano- 
wienia, - powinna ściślą określić wypadki, do któ- 
rych. się ane» odnoszą. Ale mówić o terminie 
„aupołnego* wykonania, - pozostawiając  domysło- 
wi jakiś termin „niezupełnego* wykonania — jest 
kodyfikacyjną niedorzecz tością. 

Zdawołoby się, że jednak Sejm zasłużył sobie 
na to, aby go Wydział takie mi próbkami usta- 
| wodawczemi nie traktował. 


ezuł się weselszym , szczęśliwym. Rozkładał ze- 
szyty i książki i z dumą Zubiersł się do nauki, 
lecz wspomnienie por przyjęcia bolało go, 
obawa ponownych napadów jutro dręczyła, przy- 
gnębiała i odrywsła jego uwagę. ehłonąc myśl 
cala. Bał gię iść. Z obaw swych i udręczeń zwie- 
rzał się Frejdzie. Ona słucheła go z głową opar- 
tą pa ręce, z czarnemi, gorącemi oczymś, wle- 
pionemi w niego, z rozchylonemi usty. Gniew, 
bół, zmieniały się ne jej twarzy. 

Oni go bili... Herszal... za co? — Ale i Hersz 
nie wiedział. 

Opowiadauia te powtarzały się co wieczora. 
Frejda słuchała, a zaciskając pięści, z płomie- 
niem w oczach, radziła Herszowi ! 

— To ty bij ich także! 

— Żeby można! 

Ale Hersz nie śm'ał. Gdyby tak huknąć Ka- 
rola przez plecy, tak, żeby nie wiedział... on 
mu najbardziej dokuczał. „A możeby naskarżyć 
profesorowi?“ wpadł Hersz na pomysł... na toje- 
doak Frejda się znowu nie zgadznła i Hersz od- 
stąpił od zamiaru. e 

Powoli jedosk skargi ustawały, koledzy go już 
nie biłi chyba czas m tylko dla Żarin, nie wi- 
tali go śmiechem urągowiska. lubili go nawet. 
W piątek po południu wołali za nim: 

— Przynieć kigla! a dużo! i 

„Henryk przynosił nie tylko w piątek, co dzień 
miewał kieszenie wypchane piernikami, ciastka- 
mi, makagigami wszelkiego rodzaju. Specyały te 
rozdawał kolegom na pauzie i... Nienawiść ich 
topniała. Karol już podczas lekeyi nie odsuwkł 
się od niego, nie przezywał go. Z najzaciętszego 
wroga zrobił się sojusznik. Józek już go nie o- 
kładał pięściami, nikt go nie szturchał , nie wy- 
śmiewał. Hersz zrozumiał, o co idzie kolegom. 
Teraz już nie bał się niczego, spokojnie odrabiał 
zadane lekcye i pogodny wyczekiwał jutra. Im 


Wprowadza dalej Wydział krajowy- przyrze-| 


Z lzby sejmowej. 


Lwów, 15 paśdsiernika. 

Początek posiedzenia o godzinie pół do 12. 
Marszałek uwiadamia Izbę, że udzielił posłowi 
Strzygowskiemu urlopu na dni 8, a p. Ochry- 
mowiezowi na dni 8. Zawiadamia zarazem, Że 
biskup Dunajewski złożył mandat do komisyi 
szkolnej. Wybór nowego cztbnka nastąpi na 
przyszłem posiedzeniu. 

Na wniosek Hausnera uchwalono powiększyć 
komisyę budżetową o 1 członka, po czem kilka 
przedłożeń Wydziatu krajowego odesłano do po- 
szczególnych komisyj. 

Z porządku dziennego nzasadnia swój wniosek 
p. Zoll. Wniosek ten brzmi jak następuje : 

„Wzywa się €. k, rząd o poczynienie stogo- 
wnych kroków, aby należytość za telegramy, wy- 
syłane do krajów, podległych Rosyi, lub przy- 
najmniej do pewnego, bliżej granicy ńaszego kra- 
ju” położonego obrębu tego państwa ,: została zni- 
żoną i zrównaną Z należyością za telegramy, do 
Niemiec ‘wysyłana. f s JU | 

Wniosek swój uzasadnił prof. Zoll wysoką bar- 
dzo, a niestosownie rozłożoną opłatą za telegra- 
my. Dzisiaj telegram % Krakowa do najbliższego 


miasta w Królestwie Polskiem o wiele więcej ko- | 


Po slaw Badeni w sprawie udzielenia zapomogi 


| 


będzie się międzynarodowa konferencya w spra- 


sziuje, aniżeli z Krakowa do Helgolandu. 
nosi sprawę tę teraz, gdyż na przyszły rok o 


wach telegraficznych w Paryżu. Konferencye ta- 


kie odbywają Się Co pięć lat. Jeżeli Sejm pows- 
źmie w tej Sprawie uchwałę, będzie musiał rząd 


w jednej gminie, liczącej do 200 domów, jeżeli 
10 gospodarstw zarażonych zostanie, na ten czas 
by dopiero całą miejscowość zamknięto, a inne 
miejscowości by były wolne i targi w okolicz- 
nych miasteczkach wolne, jeżeli zaraza w miejscu 
targowem w stosunku 10 gospodarstw na 200 
domów nie istnieje ; 

IV. by ludność rolnicza, wioząc ze zdrowych 
okolie do targu trzodę, by każdy gospodarz po- 
jedynczy jednym paszportem bydlęcym wysta- 
wionyiu przez miejscową zwierzchność gminną 
mógł się legitymować do wysokości 10 sztuk, 
a nie na każdą sztukę paszportu żądać, co jest 
wielce utrudniającem tak dla pojedynczego go- 
spodarza jako i dla zwierzchności gminnej ; 

V. by zakłsdy kontumacyjne budowane na 
stacyach kolejowych. jeżeliby isnieć musiały, by- 
ły tak urządzone, ażeby na kilka części eię dzie- 
liły i do każdej części by osobne drogi czyli 
wchody urządzono, ażeby przez to nieraz zapo- 
biec, by zwierzęta zdrowe aupełuie, pędzone do 
zakładu tą samą drogą co poprzednio szły chore, 
lub też przez postawienie zdrowych zwierząt w 
zakładzie, gdzie poprzednio stały chore, tamże 
w zakładzie «ontumacyjnym chorymi nie zo- 
stały”. 

Wniosek ten odesłano do komisyi gospodar- 
stwa krajowego. 

Sprawuzdawca komisyi budżetowej p. Stani- 


pogorzeleom Bobowy, zdaje sprawę z uchwały 
komisyi, która uchwaliła udzielić 500 złr. zapo- 
mogi. Wniosek ten Izba przyjęła. 


Nim przystąpiono do 7 punktu programu t.j. 


z tą sprawą się liczyć, Stawia wniosek, by rzecz: do dalszej weryfikacyi wyborów, zabrał głos ke. 


tę odesłać do komisyi administracyjnej, 
uchwalono. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku p. K ra-' 


marczyka  Uzasadniając swój wniosek, pod- 
nosi poseł klęskę kraja, spowodowaną posuchą, 


co gł 


Sirko i zawiadomiwszy Izbę 0 klęsze pożaru 
w gminie Ożydów, gdzie 98 domów spłonęło, 
prosi o zapomogę. Sprawę tę odesłano do komi- 
' ayi budżetowej. 

|  Ozłonek Wydziału krajowego p. Pietruski przy- 


a ta sprowadziła w następstwie chorobę raciec- | S'ępuje do dalszego sprawdzania wyborów. Nad 
wą i pyskową. Starostwo trzymając się ściśle roz:! weryfikacyą wyboru p. Filipa Zaleskiego wy- 
porządzenia ministerstwa z 12 kwietnia 1880 r.,| wiązała się dłuższa dyskusya. Brali w niej u- 
zamyka 20-kilometrowe obszary tam, gdzie w dział p. Okuniewski, Merunowiez, Antoniewicz, 
zupełności wystarczyłoby zamkhięcie jednej wsi., Romańczuk i Teliszewski. i FAs 
Zamknięcie targów i jarmarków na tak wielkich! P. Okuniewski powiada, że jakkolwiek nie 
obszarach sprowadza nędzę całej ludności i klasy: podoba mu się, by minister był wybierany po- 
pracującej. Głalicya żyje z tego dochodu, jaki masłem, to jednak mie stawia wniosku unieważnie- 
z chowu bydła i trzody chiewńgj ; z tego opłaca, Dia wyboru p. Filipa Zaleskiego, chca tylko pod- 
podatki, utrzymuje wojsko Ponieważ zamknię.| mieść, jakich sztueżók używał rząd, by swego 
cie targów jest ruiną dla całego kraju, stawia p. kandydata przeprzeć, jakich dopuszezano się nad 
K. następujący wniosek : użyć. Przytacza rozmaite fakta, jako to: areszto. 
„Wysoki Sejm raczy łaskawie przychylić się Ka wyboreów, straszenie aresztem i t. d. 
do żądania ratunku w sprawie handlowej trzodą, Pos. Merunowiez zaznaczywszy wyraźnie, że 
i bydłem gźlicyjskiem i prosić ministerstwo tu- nie przemawia wimieniu lewicy, lecz 
dzież wysoki rząd, aby raczył ze względu na,w swojem własnem, oświadcza, że nie mo- 
obecnie grożące bankrnetwo krajowi Galicyi i|że pozostawić bez odpowiedzi tego tonu, w ja- 


strasźny upadek ludności tak rolniczej jak i rze-| 
mieślniczej by: 
L znieść rozporządzenie ministeryalne z dnia 


kim pp. Romańczuk, Okuniewski et consortes 
walkę przeciw wyborom przeciwników (t. j. Po: 
łaków) prowadzą i którzy siebie uważają jako je- 


29 marca 1889 roku dz. p. p. Nr. 37 względem dynych, wyłącznych orędowników moralności przy 
zamknięcia (ialieyi przed innemi krajami pań | wyborach. „Jestem pewny — mówił Meruno- 
stwa naszego co do wolnego handlu tak rogaci- |wicz — że ani jeden z obecnych nie będzie 
zng jako 1 trzodą ehlewną, tak na chów jako i bronić środków niemoralnych, lecz muszę zazna: 
na rzeź przeznaczoną ; czyć, że to się dzieje wszędzie. Jestem pewny, 
II by w całym kraju jako też i pasie pogra” | że obie strony robią to samo. Tak samo 
nicznym wolny był handel trzodą chlewną jako jest presyą działanie władz rządowych, jak wpływ 
domokrążny w miejseowościack mie zarażonych ; | księdza przy konfesyonale, czy z ambony; je- 
II. by znieść rozporządzenie ministeryalne dno i drugia nie da się usprawiedliwić, żadna 
z dnia 12 kwietnia 1880 roku ograniczające wy-.strona nie jest wolną od zarzutu“. 
konanie: ustawy z dnia 80 lutego 1880 roku o] Pos. Romańczuk: Jedna daje dowody, dru- 
chorobach zwierzęcych $ 20 lit. b. f. i $ 26 i|ga nie. 
zastosować, by w razie pojawienia się choroby] P. Merunowiez mu na to odpowiada, że 
racicowej, naprzód to jedno gospodarstwo zam. | mógłby dać dowody na to ze swego okręgu wy- 
knięte było, a w razie rozszerzenia się choroby | borczego, ale w takie szczegóły nie chce się 


pełniejsze były jego kieszenie rano kiedy szedł |sem zrozumiała tę racyę głęboką; milczała je- 
do szkoły, tem większa jego wesołość. Wyrabiał | dnak, tylko łzy oburzenia kręciły jej się w o- 


się widocznie. czach. Jednego roku trzymała długo świadectwo 
Nie wiele czasu upłynęło, a niktby w nim| Henryka w ręku, odezytywała je kilkakrotnie, 
nie pozna? dawnego niezręcznego żydka. Ru hy |wreszee składając je, powiedziała powolnym to- 
mis? swobodniejsze i śmielsze, wyraz twarzy po |nem: 
godniejszy. Babka ubierała go starannie, choć w| — Henryku, tyś powinien... my powinniśmy 
krótkie niemieckie suknie, a „Henryk“ wygłądał|umieć wiele, bardzo wiele 
na pańskie dziecko. Z radością niewymowną po-| Miała już wtedy lat piętnaście, a rozwiniętą, 
wtarzał teraz Frejdzie, co mu koledzy mówili | wysmukłą postawą i wyrazem twarzy poważnym 
że nie a nie niepodobny ma żyda i coraz był tem | wydawała się starszą. 
szczęściem dumniejszy , coraz częściej opowiadał| Henryk umiał wiele. Byè pilny i zdolny, a 
o tem. Już się nie nazywał Herssem, lecz Hen- | nadewszystko ambitny, chciał koniecznie wydrzeć 
rykiem. profesorom ów upragniony celujący stopień i pra- 
— To dla tego cię jaż mie biją? — pytała |cowął. Frejda pracowała z nim razem. Skończy- 
dziewczyna zdumiona. ła czwartą wyższą klasę i przestała chodzić do 
Ta wielkość nie imponowała jej jakoś, lo|szkoły. Już umie dosyć — powiedzieli rodzice. 
szczęście nie unosiło jej, nie znała całej jego| Miała więc czas robić, eo jej się podobało, 
wartości. Ze zdziwieniem słuchała opowiadania |uezyła się razem zZ Henrykiem. Teraz już nie 
Hersza, cieszyła się tylko, że go już nie biją. |była mistrzynią jego, lecz wspólniezką pracy i 
Ale profesorów chałą ani bejglem nie można | nauki. 
było ułagodzić Hersch, choć niepodobny był już| Jak za dziecinnych dni odrabiali razem zada- 
do żyda i na pańskie wyglądał dziecko, jeszcze | nia swoje — nie siadywal: już jednak na schod- 
miał szkaradny akcent i z trudnością się wysła- | kach, były dla nich za nizkie. Wpokoju Henryka, 
wiał. Z końcem roku, kiedy oboje z Frejdą po-|pod oknem, siedzieli godzinami całemi i uczyli 
równywali swoje świadectwa, okazało się, że ona|się i czytali. Najezęściej Frejda czytywała gło- 
miała lepsze bez porównania stopnie. śno, bo tak Henrykowi było najwygodniej, książ- 
— To niesprawiedliwie, bo ja też zasłużyłem |ka jednak leżała zawsze bliżej niego, bo i on 
na lepsze; cała klasa to przyznaje... — mówił| musiał czytać oczyma. Uzasami śpiewali pieśni 
Henryk. patryotyczne, których się Henryk wyuezył od 
— A dlaczego masz takie złe ? — przekoma- | kolegów. 
rzała się dziewczyna wieczornej ciszy robrzmiewały poważne i 
— Bom żyd. smętne tony podniosłego hymnu, a srebrny głos 
Już i akcent mu się poprawił, już wyreżałsię| dziewczyny. drgający uczuciem, płynął daleko, 
prawie zupełnie gładko i potoczyście, stopień | daleko w przestrzeń. Wówczas dzieci z całej ka- 
jednak się nie poprawił. Hersz przechodził z kla- | mienicy milkły, wybiegały z tych ciasnych izde- 
sy do klasy, a pokazując każde świadectwo Frej-|bek na podwórze, by lepiej słyszeć. 
dzie, powtarzał gniewem, s później z bezna-| — Słuchają nas — szeptał Henryk i głos pod: 
dziejną goryczą: „bom żyd!“ Frejda z oza- |nosił, natężał, by przekrzyczeć towarzyszkę, by 


wdawać. Dalej powiada mowca, że muei być ja- 
kaś przyczyna, dla której lud nie zawsze idzie 
za radą tych, którzy należą do obozu, do któ- 
rego należą mowcy z tej strony. „Wy występu- 
jecie tutaj jako patentowani orądownicy eprawy 
ruskiej.“ Następnie przytacza Merunowicz to, ©0 
piszą organa stronnictwa panslawistycznego , a 
mianowicie stronnictwo to powiada, że jesteście 
tylko socyaliści, prowadzicie politykę chłopską, 
nie narodową, nie jesteście prawdziwymi Rusi- 
nami. Wy podburzscie mamiętności ludu i dla- 
tego lud ten za wami idzie. Omawia następnie 
mowca oba mtowarzyezemia polityczne ruskie: 
„Ruskaja Rada“ i „Narodna Rada." 

„Nie wiemy właściwie, — mówił poseł Me- 
runowicz — co jesteście za jedni, rozmaicie was 
nazywają. Nie dziwcie eig, że ci, którzy nie są 
przeciwni rozwojowi narodowości ruskiej — do 
was nie mają zaufania. Mylnie sądzicie, że wy je- 
steście wyłącznie reprezentantami ludu. Dowodem 
tego 3 posłów z ludu, którzy tworzą osobny 
klub. Żywioł ruski, jeżeli się rozwinie w Galicji, 
nie w takich rękach jak wasze, tylko w całej 
masie, stanowić będzie bardzo silną przewagę 
przeciwko panslawizmowi i może niebezpieczne 
zarzowie w państwie wzaiecone stłumić. * 

Poseł Antoniewicz odpowiada Merunowi- 
czowi, że sam nie wie czego chce, że nie pea- 
wdą jest, jakoby ich stronnictwo mie mieło po- 
parcia w kraju, jakoby lud ruski nie mieł po- 
czucia narodowego. Nie powinien był Merano- 
wicz podnosić tutaj w Izbie, że między nimi są 
kłótnie, że są stronnictwa — bo to jest jedna 
chata — z tej chaty to wychodsić mie powinno. 
Zresztą nie wazystko jest prawdą. „Was to boli— 
mówił Antoniewicz — że my idziemy razem, 
chcielibyście, byśmy szli jak trzoda. Jeżeli je- 
etem Polakiem, idę a Polakami, Rasin, idę, z 
Rusinami, ale najgorsi są hermairodyci. * 

P. Merunowicz odpiera zarzut posła Anto- 
niewicza, jakoby oszukiwał wyborców, przema- 
wiając do nich przed wyborami po rysku, a w 
Izbie mówiąc po polsku. Przytacza ou, że jego 
kontrkandydat p. Maksym Kihesz także nigdy 
inaczej nie przemawia do ludu, jak tylko po pol- 
gku, co zupełnie odpowiada usposobieniu mas 
Indu ruskiego, które posługują się językiem pol- 
ekim, uważając go za swój, a nie za cudzy. Mow- 
ca podnosi, że i niejeden z posłów ruskich, któ- 
rzy w Izbie tylko po rasku przemawiają, uty- 
wają w rodzinach jęwyka polskiego; zaprzeczająe 
tem samem teoryi przez nich stawianej. że Po- 
lacy są tu ludźmi cydzymi. Następnie odpiera 
mowca zarzut, jakoby ubliżył ludowi ruskiemu 
twierdząc, że mu brak poczucia narodowego. "Po 
samo twierdził i poseł Teliszewski, a nikt tego 
za złe mo nie poczytał. Mowca powtarza swoje 
twierdzenie jako fakt niezaprzeczony, choć ubo- 
lewania godny, nie ma jednak zamiaru nikomu 
z tego czynić zarzutów. Nakoniec pódnosi, że za 
nadużycia, jakie po jednej i drugiej stronie pòd- 
czas wyborów na jaw wyszły, można odpowie- 
dzialnymi uczynić tylko osobistości, które w nich 
udział brały, nie robić jednsk 2 tego zarzutu 
całej jednej części Izby albo całemu stronnietwn. 
Mowca zaznacza, Że przemawia w imieniu wła- 
snem, nie zaś w imieniu stronnictwa, do które- 
go należy. 


Zabiera jeszcze głos dla sprostowania faktu po- 
st Romańczuk i Teliszewaki, który z- 
przecza, jakoby powiedział „mój naród nie ma 
poczucia narodowego*. Po przemówieniu referen- 
ta zatwierdzono wybór p. Filipa Zaleskiego. 

Referent czyta dalej protokół z wyborów p. 
Antoniego Wodzicekiego i oświadcza, że dzi- 
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jego lepiej słyszały i chwaliły te biedne obdarte 
żydowskie dzieci. 

Często rozmawiali długo, stojąc na ganku. Już 
Henryk nie opowiadał Frejdzie o bójkach towa- 
rzyszy szkolnych, ani o podstępach , jekiemi się 
uwalnia? od ich napaści... Dziś go już mikt nie 
napadał. Był zdolnym uczniem i bogatym kole- 
gą... już dawno zyskał sobie prawo obywatel- 
stwa. 

Rozmowy ich terz były poważne i niewy- 
czerpywmły eię nigdy. Mówili o literaturze i hi- 
storyi o bohaterach, poświęcających się dla do- 
bra ludu, dla miłości prawdy, o wielkich mi- 
strzach słowa... później o miłości kraju  ojezy- 
stego, o poświęceniu i obowiązku. Dziewezyna 
głosem gorącym a śpiewnym, jak muzyka, de- 
klamowała : 


— Wseystko nam dałes, co dać mogłeś Panie! 
Prsykład nieszczęsnej Twej. Hierosolimy, 
W której tak dlugo było Bwe kochane, 

Aż się roswiała w persyny i dymy... 

W płomiennej jej wyobraźni zjawiału się ta 
Hierozolinna, nim się rozwiała „w perzyny i dy- 
my”, w eałej piękności i majestacie, marę ię u- 
kochała całym żarem swego świeżego uczucia ; 
tam pragnęła żyć pod tem niebem jasnem i pw- 
godnem, w skwarze tego gorącego, wielkiego 
słońca, wśród czarów tej wschodniej przyrody... 
tam w pysznej świątyni ehciałaby się modlić Pa- 
nu . tam była jej ojezyzna, nad której upad- 
kiem płakała. Wierzyła, że Opatrzność wybrała 
tę upadłą dla swoich celów, że szezególną obda- 
rzyła ją łaską swoją, wierzyła w dziejowe po- 
słannietwo Izraela, w potrzebę strzeżenia i prse- 
chowywania iej wiary, która jej się wydała 
iskrą bożą. 

(C. d. n}. 
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siaj właśnie wniesiono przeciwko temu wyboro- 
Ponieważ jednsk protest 
ten nie jest podpisany przez żadnego posła, jak 
tego wymaga regulamin, musi protest o dr zu- 


wi protest do Sejmu. 


cić i odesłać wyborcom. 


Poseł Romanowiez powstaje przeciw zby- 


tniemu formalizowaniu i biurokracyi, tam gdzie 


chodzi o pewne prawa wyborców, mogących nie- 


wiedzieć gdzie i w jaki sposób protest ma być 
wniesiony. Mowcea stawia wniosek odroczenia 
sprawdzenia wyboru hr. Antoniego Wodziekiego 
aż do sprawdzenia okoliczności przywiedzionych 
w proteście. 

Poseł Antoniewies popierając wniosek 
Romanowicza, powiada: „Jak zwał, tak zwał, 
aby eo dał*. Protest jest, trzeba go iak irakto- 
wać, jakoby żadnych formalności nie brakowało. 
Zarzuca referentowi biurokracyą, skrupulatność 
tak wielka może nas zawieść za daleko. 

P Romsnowiez twierdzi, że protest podpi- 
sad i złożył do laski marszałkowskiej i prosi o 
skonstantowanie. Wniosek Romanowicza nie u- 
trsymał się. Za wnioskiem głosowała lewica, 
klub ruski i część centrum. Przeciw, cała 


prawica i niektórzy z centrum. Wybór Wodzi- 


ekiego zatwierdzoBo. 
Sprawdzono dalej wybór Ziemiałkowskiego, 
Ludwika Wodzickiego i Olpińskiego. Gdy referent 


wniósł zatwierdzenie wyboru posła Raczyń- 
skiego, wytworzyła się znowu taka. sama po- 


lemika, jaka miała miejsce przy Filipie Zaleskim. 
P. Romańżezuk pow 
tylko na liesbę głosów i na to, że nie wniesiono 
protestu, io zdawałoby się. że niema co mówić. 
Łecz trzeba wiedzieć, dlaczego nie wnoszą wy- 
borcy po największej części protestów, ponieważ 
wiedzą, że choćby ten zawierał rzeczy najpra- 
wdziwsze i najważniejsze, żadnego nie odniesie 
skutku. Ka. Sapieha, gdy się dowiedział, że Rū- 
sidi cheą swego wybrać, ustąpił. Są więc tacy, 
którzy pragną zgody, lecz nie wszyscy. Dawniej 
trzymano się hasła: „Nie puścić ani jednego Bu- 
sina do Sejmu* — to było tendencyą. Nie pra- 
wdą jest, jakobyśmy nie chcieli zgody — mówił 
posel Romańczuk. Przytacza dalej fakta, jskich 
używał rząż i ankirusini, by tylko nie wybrano 
posła ruskiego. Namiestnik wprawdzie oświadczył 
przed 9 miesiącami, że zarówno będą sasuowane 
obie narodowości, lecz daleko do tego. Francu- 
skie przysłowie powiada : „zabijaj kurcze tak, by 
nie krzyezało*. W wielu powiatach rzeczywiście 
Bie krzyczako, ale w miektórych bardzo głośno. 
Tak jak pan Dunajewski jest niewyczerpany w 
swoich pemysłach, tak stronmietwo nam nieprzy- 
jaane takie wynajduje rozmaite środki, by nas 
tylko nie dopuścić. Przy wyborach dawniej nie 
było %andarmów; ozgromadzeniach dla naradzenia 
się przed głosowaniem nie uwiadamiano nawet sta- 
rosty, terasa w paw. rohatyńskim kazał starosta 
uwiadomić siebie o zgromadzeniu i posłał żan- 
darmów, którzy spisywali wchodzących na obra- 
dy wyborców. Jest to naruszenie ustawy. Jaki 
wpływ miało takie notowanie, nie potrzebuję mó- 
wić. Jak jeszcze w inny sposób teroryzowcno 
ludność, mógłbym — powiada mowea — przyio- 
czyć wiele faktów. Mówię tutaj to dlatego, bo 
tutaj jedyne miejsce, gdzie mówić wolno wszyst- 
ko, a głoszone tutaj mowy- nie mogą być kon- 
fiskowane. Co nie wolno dziennikarzom poruszyć 
w dziennikach, to wolno poruszyć w Sejmie. 
Korzystam z tego prawa i dobrzeby było, gdy- 
by wszyscy z tego więcej korzystali. 

„/. Jemu odpowiada p. Rozwadowski, dowodząc, 
że kraj ten do nas należał od dawna. Byliśmy 
tataj i będziemy. Rusinom praw ich nie zaprze- 
czamy. 

Romańczuk powiada, że Polacy i Rusini w Ga- 
lieyi, to tak jak Polacy i Niemcy w Poznańskiem. 
(Na sali niepokój i szmery). 

Dalej mówi Romańcznk, że chciałby, żebyśmy 
się porozumieli na zasadach chrześcijańskich. na 
pobratymstwie piemiennem, że oni Polaków wy- 
rzucać nie chcą z tego kraju, lecz żądają tych 
praw, jakie mają Polacy. Kraj ten więcej 
nasz niż wasz, my wam praw nie odbieramy, 
lecz chcemy równouprawnienia. 

P. Romańczukowi odpowiada poseł Go lej e w- 
ski i przytacza dzieło, w którem Polacy są na- 
zwani „obcy ludzie“. Tego kraju bronili ojcowie 
i praojcowie nesi długie wieki, — walezyli i krew 
za niego przelewali — świadczą o tem pomniki. 
Dalej odpowiada mowca na narzekania Rusinów, 
że gdzie była ich większość tam ich wybrali, 
gdzie mniejszość tam naturalnie musieli upaść. 
Zarzuca dalej Romańczukowi, że mówi o zgodzie, 
a każdem słowem stara się nas uszezypnąć, do- 
kuczyć. 

Następnie zatwierdzono wybór Mikołaja Toro- 
piewicza i Okt. Pietruskiego, zatrzymująe wery- 
fikacyę wyboru Dziednszyckiego, wraz z nim wy- 
branego, penieważ nie zbadano dotychczas wnie- 
sionego protestu. 

Pp. Rayski i tow. interpalują komisarza rząd., 
dlaczego dotychczas uie sałatwiono petycyi 80 
gmin powiatu rudeńskiego o opnst podatku. 

W końcu odczytano 3 wnioski Merunowicza : 

1) O utworzenie funduszu gospodarstwa kraj. 
na nagrody, sasiłki i pożyczki dla prac około pod- 
miesiemia kultury. Na fundusz ten ma wstawie się 
w budżet 10.000 słr. 

2) Na popieranie spółek syst. Reifensena wsta- 
wić do budżetu 1000 złr. 

Koniec posiedzenia o godz. pół do 3. Naatę- 
pne we czwartek o godz. 11. 


W sprawie Muzeum Rapperswylskiego. 


Odpowied Ssamownemu p. Estreicherowi. 

Nie mam zupełnie zamiaru wdawać się tutaj 
w polityczne wywody o znaczeniu emigracji; 
zbijać tendencyjne mięszanie przymusowej enii- 
gracyi z dobrowolnem „wyojezyźnianiem się“, wy- 
kazywać, jak łatwo jest nawoływać do „wytrwa- 
nia wśród swoich i łamania przeszkód na miej: 
seu“, kiedy — po najzupełniejszym sprzyjeniu 
walkom o niepodległość narodową — później, 
swobodnie i spokojnie pozostać można na miej- 
scu, opływając w dostatki i godności. Dyskusye 
podobne, po tylekroć już powtarzane, nie nawrócą 
nikogo z dwóch przeciwnych pod tym względem 
sobie obozów. Przechodzę więc teraz do fakty- 


cznych sprostowań, na które głównie zwracam 
uwagę. 
1) Nie broniąc sposobu administrowania é. p. 


a, że gdybyśmy zważali 


NOWA REFORMA. 
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hr. Platera fanduszami narodowemi, przyznać 
jednak należy, iż zamiary jego były najszlache- 
tniejsze, a oddanie się znpałne pracy narodowej 
w ciągu 50-ciu lat z górą zasługuje na prawdzi- 
we uznanie i uszanowanie. Majątek cały swój 
poświęcił on dla kraju, — a majątek ten nie 
był „urojonym*: bo gdyby się on zlikwidował 
przed 14-tu laty, w sposób jak hr. Plater w te- 
stamencie swym to rozporządził, Muzeum, głó- 
wny spadkobierca, otrzymałby przeszło 100.000 
franków. Co było głównym powodem pow:kłania 
spraw później, i w jakim jest obecnie majątek 
ten stanie, — o tem rozprawiać nie mogę, nie 
mając należytych informacyj. 

2) Mylnie zrozumiał szan. p E. iż akt uzna- 
nia Muzeum za własność narodową okazał się 
nieprawnym. I owszem, akt ten jest absolutnie 
prawomocnym tak, iż Muzeum nie może naj. 
mniej odpowiadać za jakiekolwiek niedobory w 
spadku po śp. hr. Platerze. Dlatego też hr. Pla- 
ter mógł powiedzieć, iż „ofiaruje to Muzeum w 
darze swojemu narodowi*, bo on go swoją pracą 
stworzył, zamek w znacznej części własnym ko- 
sztem przebudował, a nareszcie znaczną część 
zbiorów czy to sam zakupił, czy też zabiegami 
swoimi, nie z kraju, ale z różnych stron zagranicy 
skoncentrował. Tesiament tylko, przekazujący na 
Mużeum prywatną fortunę hr. Platera, okazał się 
nieprawnym. i uznanie zapisu tego zależy od de- 


zya to familii jest zupełnie dla nas przychylną. 

3) Muzeum obecnie niema żadnych długów 
(oprócz niewielkiej dotąd przewyżki wydatków 
nad przychodami za rok bieżący); stąd też nie 
jest ono zagrożonem żadną „katastrofą“, i wy- 
właszczenie ani też przymusowa likwidacya nie 
grożą mu zupełnie. Obowiązawcza restauracya 0- 
stateczna zamku muzealnego nie jest tak nadzwy- 
czaj naglącą: mamy bowiem na to trzy lata 
całe jeszcze; a przy najprzyjaźniejszych stosun- 
kach, w jakich pozostajemy obecnie z zarządem 
miasta, jesteśmy przekonani, że termin ten zo- 
stanie nam jeszcze przedłużonym. Restauracja o- 
wa, trzeciego głównie piętra, stosunkowo nie bę- 
dzie już wymagać tak znacznych kosztów, — a 
fundusze się na to znajdą na pewno: mamy bo- 
wiem głębokie przekonanie, iż Rodacy zrozumie 
ią całą ważność i doniosłość sprawy, dla której 
urzeczywistnienia mie tak wirle już wysileń się 
wymaga. Obecnie idzie głównie o złamanie przej - 
ściowych trudności tylko, o pokrycie niewielkich 
rocznych niedoborów, aż sprawa cała zupełnie 
się uregulnje. 

4) O „wyganianiu dobrowolnem pamiątek z 
kraju“ nikt nigdy nie myślał, ani też kiedykol- 
wiek o tem pisano. Nierozważram jednak być 
może zwożenie do kraju wszystkich pamiątkek 
narodowych, tu poza granicami kraju odzyska- 
nych, a narażenie ich na nowe zabory, wywoże- 
nia i zatracenia, jakich jaż tylekrotnia byliśmy 
świadkami  Dalecy będąc jednak od odradzania, 
aby cokolwiek do krajowych Muzeum dawano, 
nia możemy jednak nie przyznać, z jaką trwogą 
wszyscy myślimy, coby się stało przy niepomyśl- 
nyta obrocie przewidywanej ogólnie wojny. 

5) Doradzają niektórzy przenieść Muzeum rap- 
perswylskie do którego z miast łatwiej dostę- 
pnycb, jak Zurych iub Genewa. Na to powiemy, 
iż można było dyskutować dawniej, przed zało- 
żeniem Muzeum. Ale teraz, kiedy Museów już 
egzystuje w zamku, na którego odnowienie wło- 
żono bardzo znaczne koszta, a komunikacya z 
którym jest bardzo łatwa; kiedy za roczną tenu- 
tą 32 franków mamy do swojej dyspozycyi — 
na 80 lat jeszcze — ogromny zamek, we wspa- 
niałej miejscowości, z obszernem pomieszczeniem 
dla licznych już bardzo zbiorów, których uloko- 
wanie w innem mieście, w kraju lub za grani- 
cą, dziesiątki tysięcy rocznie by wymagało, 
a w każdym razie więcej, niż całoroczne obecnie 
utrzymanie naszego Muzeum; w takich warun- 
kach przeniesienie Muzeum byłoby najbardziej 
nierozwaźnem i nieroztropnóm. 

Na zakończenie dodam, iż nikomu z zarządu 
Muzeum nie przychodzi na myśl żadna likwida- 
cya. Przekonani bowiem najmocniej jesteśmy, iż 
ogół polski zrozumie zupełnie, jak wielkie usłu- 
gi sprawie narodowej vddać może to Muzeum, 
egzystujące w miejscu zupełnie neutralnem 1 nie 
narażonem na Żadne zabory. W tej więc myśli 
nadal pracować będziemy, ufni w pomoc Boda- 
ków, którzy ułatwią nam wyjście z chwilowej 
trudności, aby utrzymać w ręku polskim ten 
przybytek pracy narodowej. 

Paryż, 9 października 1889 r. 
Józef Gałęsowski, 
dyrektor Muzeum rapperswylskiego. 


Odpowiedź „Czasowi“. 


Oburzenie Czasu na wczorajszy artykuł nasz 
o sakcłach średnich objawiło się w formie na- 
miętnej, gwałtownej i co za tem iść zwykło, bez 
dokładnego i jasnego przedstawienia rzeczy. Gdy- 
by autor owego artykułu traktował sprawę całą 
spokojnie i trzeźwo, gdyby z niego nie przema- 
wiała obrażona miłość własna, lecz chęć wyja- 
śnienia prawdy, byłby sobie przypomniał, że 
pierwsze nasze artykuły o szkołach średnich by- 
ły ogłoszene jeszcze w r. 1885, że Csas po- 
gniewał się na nas za to i że potem dopiero, 
gdy opinia publiczna najwyraźniej przyznała nam 
słuszność, a w Sejmie uchwalono rezolncyę, do 
magającą się zakładania nowych gimnazyów w 
Galicyi. wtedy — ale dopiero wtedy — 
uznał Czas za stosowne zmienić swoją taktykę. 
Owocem tego była owa broszura, wydana w r. 
1586, która. co prawda przychodziła cokolwiek 
za późno i wyglądała jak musztarda, podana po 
obiedzie, a: podlana obficie generalnym sosem 
frazeologii. Tam tow owej broszurze, na str. 28 
jest kilka dat statystycznych, zaczerpniętych ze 
„Sprawozdania* Rady szkolnej krajowej a odno- 
szących się do szkół średnich i owa to mizerna 
i niedokładna atatystyka dała pochop Czasowi 
do rozpisywania się szerokiego o swoich „artyku- 
Joa dokładnemi datami statystyeznemi popar- 
tych*. 

Ale w chwili, kiedy tę książeczkę rozdawano 
członkom walnego zjazdu Tow. naucz. wyż. 0- 
głosiła N. Reforma artykuł fachowy o hygienie 
szkół średuich i członkowie zjazdu nim byli 
właśnie zajęci. 

Pomiarkowała to redakcya Csasm i oto jeden 


cyzyi spadkobierców; a ogłosiłem już, że decy- 


z jej redaktorów wypowiedział w Radzie miej- 
skiej ową mowę budżetową, która znowu nie by- 
ła niczem innem, jak tylko parafrazą naszych 
artykułów o hygienie, z domieszką sporą niepar- 
lamentarnych, niedokładnych i co najważniejsza 
niepotrzebnych zupełnie wycieczek przeciw wię- 
kszości Rady Na szczęście nie mogła ona już 
nic popsuć, bo wypowiedziana była wtedy, gdy 
Tow. naucz. szkół wyż. uchwaliło rezolucyę wia 
domą i gdy opinis publiczna natarczywie doma- 
gać się zaczęła polepszenia stosunków hygieni- 
cznych w szkołach średnich. Był to więc strzał 
ślepy, pełen huku i dymu w celu ratowania ho- 
noru redakcyi, którs miała to nieszczęście, że 
w sprawach szkolnych spóźniała się „um eime 
Idee“. 

Nie koniec jednak tych fatalności. Na począt- 
ku tego roku podjęliśmy znowu zapomnianą spra- 
wę pomnożenia szkół średnich i oto Przegląd 
i Ceas przypomnieli sobie o niej dopiero w paź- 
dzierniku, gdy w kwietniu już, t. j. bezpo- 
średnio po naszym artykule walne zgromadzenie 
Tow. naucz. szkół wyż. uchwaliło jednomyślnie 
rezolucyę, mającą na celu jak najenergiezniejsze 
popieranie tej sprawy w Radzie państwa. 

Z tego przedmiotowego przedstawienia rzeczy 
wynika jasno, ża zasługi Czasu w sprawie szkół 
średnich ograniczają się do powtarzania tego, €o 
inni dawno zrobili lub napisali. Nie jest to 
wprawdzie występkiem, ale po cóż w takim ra- 
zie pisać tylko o sobie, o swoich artykułach i 
jeszcze raz o sobie? Naturalnie po to, aby opi- 
nia publiczna była przekonana, że wszelkie ule- 
pszenia w szkołach średnich ma zawdzięczać je- 
dynie inieystywie i poparciu Czasu i aby póź- 
niej jakiś kandydat a T E w sali Ra- 
dnej, skromnie spuściwszy oczy, przyznawał się 
do udziału w tej zbawiennej pracy dla kraju. 
Czy taka taktyka jest uczciwą, niech rozsądzą 
bezstronni, my mniemamy jednak że: in diesem 
Wahnsinn ist Methode. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 października. 


Dsiennik Polski donosi: 

„Zabiegi kilku menerów stronnictwa krakow- 
skiego, około stworzenia jednego wielkiego klubu 
posłów konserwatywnych w celu — jak się wy 
rażają — skutecznego zwalczania działalności 
klabu lewicy, jak dotąd nie zostały uwieńczone 
źadnym skutkiem i jest wszelkie prawdopodo- 
bieństwo, iż to nigdy nie nastąpi. Kilkunastu 
posłów wybitniejszych, a mianowicie pp. Woj- 
ciech Dzieduszycki, Cznykowski,- Włodzimierz Ko- 
złowski, Rey, Sawa, Siemiginowski, Pilat Sta- 
nisław Stadnicki, Mazaraki, Struszkiewicz, Dem- 
bowski, od kilku dni krzątają się około utwo- 
rzenia klubu środka, który według przybliżonego 
obliczenia liczyć może na razie na udział dwu- 
dziestu kiiku posłów. 

Toż samo Podolacy trzymają się dotąd zdala 
ina własny rachunek prowadzą politykę klu- 
bową. Przypuszezamy jednak, iż gdyby im stań- 
czycy zaofiarowai w przyszłym klubie konser- 
watywnym wszystkie krzesła kurulne, wówczas 
może nastąpić łatwo porozumienie. Kto jednak 
w tym klubie faktycznie zarządzać będzie, łatwo 
się domyślić. “ 

Komisya górnicza ukonstytuowała się, wy- 
bierając przewodniczącym p, Gorayskiego 
zastępcą przewodniczącego p. Chamca, sekreta- 
rzem p. Ochrymowieza. 

Komisya drogowa, wybrała p. Męciń- 
skiego „przewodniczącym, Czaykowskiego za- 
stępcą przewodn., Jędrzejowicza Franciszka se- 
kretarzem. 

Kom. asekuracyjna, wybierała p. Męciń- 
skiego przewodniczącym, Słoneckiego zastępcą 
przewodn., Rutowskiego sekretarzem. 

Kom. gminna wybrała p. Ziemiałkow- 
skiego przewodniczącym, Czaykowskiego zastęp. 
przewodn., Liaso*kiego sekretarzem. 

Obecnie tylko jedna komisya podatkowa nie 
mogła znaleźć czasu na ukonstytuowanie się. 


Jessese w sprawie gorlickiej, 


Jak wiadomo, — memorya? Wydziału rozwią - 
zanej Rady powiatowej gorliekiej, do pana na- 
miestnika, drukowany w Krakowie i przeznaczo- 
ny do rozesłania jako list prywatny do marszał- 
ków Rad powiatowych został skonfiskowany, — 
przeto powinien nchodzić za niebyły i nieistnie- 
jący. Mimo to, pojawił się „Głos s pow. gorłie- 
kiego", podpisany przez kilku właścicieli wię- 
kszych posiadłości, kilknnastu księży, oraz kilku 
obywateli miejskich i włościan, i połemizujący z 
owym memoryałem. Dopóki ten Głos miał ce- 
chę prywatną , joszcze to uchodziło; ale odkąd 
jeden dziennik we Lwowie i jeden w Krakowie 
powtórzyły go w całości, odtąd połemika stała 
się wprawdzie publiczną , ale jest zupełnie nie- 
właściwą i nielojalną, bo czytelnicy dowiadują 
się z niej tylko to, co jedua strona twierdzić 
sobie pozwała, a niewiedząc, co druga strona 
twierdziła w memoryale, nie mogą urobić sobie 
sądu sprawiedliwego i gotowi uwierzyć twierdza- 
niom Głosu. Z tego to powodu nie umieściliśmy 
tego Głosu, chociaż go nam przysłano z proś- 
bą o umieszczenie, a nawet nie zrobiliśmy ża- 
dnej o nim wzmianki, bo nie chcieliśmy przy- 
czynić się do gnębienia przeciwnika, któremu 
nie pozwolono się odezwać. Z tego samego po- 
wodu nie umieściliśmy także krótkiej odpowiedzi 
pana Płockiego na ów Głos; ale teraz. kiedy ten 
Głos rozszedł się po kraju, musimy dać miej 
sce tej odpowiedzi, która opiewa : 

„Twierdzenie Głosu s pow. gorlickiego, że p. 
Adam Skrzyński wykrył defraudacyę w Radzie 
powiatowej, jest niepra wdziwe. resztę twier- 
dzeń zbija nasz memorfgał do JE. namiestnika 
wysłany. Gdy memoryal ten, c. k. prokuratorya 
skonfiskowała, publiczne wyjaśnienie sprawy jest 
nam niemożliwe.“ 


Z Austryi. 

Pol. Corresp. otrzymała ze Lwowa wiado- 
mość, że na polecenie ministra rolnictwa utwo- 
rzoną ma być ankieta, celem ułożenia osobnej 
dla Galicyi ustawy lasowej, którą ma wejść 
teraz jeszcze do Sejmu jako przedłożenie rządo- 
we. Pol. Corr. i niektóre wiedeńskie dzienniki 
„liberalne* upatrują w tem naruszenie ustawo- 


dawezej kormpetencyi na korzyść ustawodawstwa 
krajowego. 

W miejsce hr. Thuna i księcia Paara wy- 
brani zostali w Pradze przy wyborach uzupeł- 
niających z większej, fidei komisowej własności: 
książę Zdenko Lobkowicz i hr. Franciszek 
Ledebur. 

Wtorkowe posiedzenie Sejmu czeskiego zapo- 
wiądało się burzliwie. Studenci czescy, w liczbie 
300 udali się korowodem przed gmach sejmowy. 
tuż przed posiedzeniem, aby wobec Riegera i 
Tilszera wytoczyć sprawę rozwiązanej czytelni 
czeskiej. Tęgo duia jedmak nie zostałi przyjęci 
przez prezesów obu klubów czeskich, lecz zgło- 
sić się mają do nich dopiero we czwartek. Na 
posiedzeniu Sejmu spodziewano się gwałtownych 
scen przy sprawdzaniu wyborów. Nadzieje za- 
wiodły jednak, gdyż wszystkie kwestyonowane 
wybory przydzielono komisyi legitymacyjnej, bez 
dyskusyi prawie Zresztą na porządku dziennym 
tego posiedzenia były same sprawy w pierwazem 
czytaniu. 


Budżet węgierski. 


Z wielką ciekawością wyczekiwano na Wę- 
grzech zapowiedzianego na wtorkowe posiedzenie 
Sejmu wywodu finansowego ministra 
Wekerlego. Aby nie psuć wrażenia i humoru 
Izby, uchwalił dzień poprzód klub liberalny, aby 
minister obrony krajowej odłożył na później od- 
powiedź swoją na interpelacyę Iranyego, co do 
używania czarnożółtych chorągwi w armii Hon- 
wedów. 

Oczekiwania nie zawiódł minister Wekerle w 
swoim wywodzie półtoragodzinnym. B ud że tna 
r. 1890 przedstswis się bardzo pomyślnie. w y- 
czajne wydatki wynoszą 830 834.386 złr., 
w porównaniu z ubiegłym rokiem o 167.333 złr. 
mniej; wydatki przejściowe wynoszą 
6,399.461 złr., — o 2,161.218 więcej niż w r. 
ubiegłym; inwestycye 12,225,883 złr., — 0 
1,013,487 złe. mniej; nadzwyczajne wspól- 
ne wydatki 6214456 złr., — o 2,455.699 złr 
mniej, Sama wydatków wynosi 355,663.646 
złr. 

Zwyczajne dochody wynoszą 348,134.920 
zir., — o 4,278.784 złr. więcej niż w r. ub;— 
dochody przejściowe 7 134.337 złr. Suma 
dochodów wynosi 355260247 złr., — 0 
4,595.123 złr. więcej, niż w r. ub. 

Deficyt więc obliczono na 404399 złr, w 
porównaniu zaś z ubiegłym rokiem jest on mniej- 
szy o 5,736 759 złr. 

W części ogólnej swego wywodu zaznaczył 
węgierski minister skarbu, że nie myśli -prowa- 
dzić polityki fiskalnej, lecz ekonomiczną, że nie 
chce wprowadzać nowych podatków, lecz ule- 
pszyć system starych, że zamierza“ wprowadzić 
sprawiedliwszy rozkład ciężarów i postara się 
o opodatkowanie ukrywanych dochodów, że -od 
pisywać będzie podatki, których ściągnąć nie 
podobna. Nadto wyłuszczył Wekerle obszerny 
program prac, celem podniesienia gospodarstwa 
wiejskiego, przemysłu i handlu. 

Wprawdzie o zniżeniu stopy podatkowej nie 
może być jeszcze mowy, lecz rozdział podatku 
będzie sprawiedliwszy. Jednostronna polityka fi- 
nansowa jest n nas niemożebna, -a każdy prze- 
konsny jest, że uregulowanie gospodarki państwo- 
wej jest tylko pierwszym krokiem do daleko 
sięgającej akcyi ekonomicznej na po- 
lu rolnictwa, hanclu i przemysłu. 

Przechodząc do spraw budżetowych, oznajmił 
minister, iż z zamknięcia rachunków z roku 1888 
wykazuje się dochód o 12 milionów wyższy, 
niż preliminowano. Oznajmienie to, jak niemniej 
przedstawienie budżetu na rok przyszły z defi- 
cytem 404 000 złr., było kulminscyjaym pun- 
tem mowy ministra. Podniósł on, że obietni- 
ce Tiszyspełniły się, ostrzegał jednak przed 
zbytniem szafowaniem funduszami państwa, jeźli 
deficyt nie ma się zwiększyć. Na pokrycie defi- 
cytu nie będzie potrzeba operacyi kredytowej; 
anajdzie on, jak nie mniej. i wydatki na ure- 
gulowanie Żelaznej Bramy, pokrycie w zspasach 
kasowych. PAY programowej polityce 
skarbowej ostatnich trzech lat zawdzięczyć nale- 
ży tegoroczny budżet. 

Mowa ministra wywarła niesłychane wrażenie; 
po raz pierwszy z taką przychylnością przyjęto 
wywód ministra skarbu. 


Po wyjeździe eara s Berlina. 


W Berlinie spodziewają się, że wkrótce poja- 
wi się jakiś urzędowy komunikat o skutkach wi. 
zyty cara. Dzienniki rosyjskie wypowiadają za- 
dowolenie i spodziewają się, że Niemcy uznają 
traktatowe prawa Roasyi i wpływem ewoim po- 
wstrzymają Austro-Węgry od wywierania prze- 
wagi swej w Bułgaryi ze szkodą Rosyi. W po- 
dobnym duchu odezwały się także niektóre dzien- 
niki berlińskie uznają jakieś „prawowite inte- 
resa Rosyi na półwyspie bałkańskim“, zapewnia- 
ją, że ks. Bismark nie zmienił wcale zwego po- 
glądu, jaki wypowiedział był dnia 6 lutego roku 
przeszłego. a mianowicie, że sprawa bułgarska 
nie może być załatwioną po za plecami Rosyi. 
Od dłuższego czasu dzienniki berlińskie, nawet 
inspirowane zupełnie inaczej odzywały się o 
sprawie bułgarskiej; teraz zaś widocznie na pod- 
stawie wskazówki zmieniły swój dotychczasowy 
pogląd i piszą teraz w duchu dla Bosyi przy- 
chylniejszym. 

To pierwszy, chociaż jeszcze niedokładuy ob- 
jaw skutków rozmowy cara z ks. Bismarkiem. 

Dzienniki rosyjskie zadowolenie swoje 2 prze- 
biegu wizyty cara w Berlinie wysnuwają z tej 
okoliczności, iż car okazywał wiele uprzejmości 
dla ks. Bismarka, domyślają się bowiem, że car 
z rozmowy z niu musiał wynieść uspokojenie 
obaw i otuchę na przyszłość. Ale czy to zado 
wolanie potrwa długo, to bardzo wgipimy ; sko- 
ro car wróci do Petersburga. znajdzie się tam 
znowu w otoczeniu silnie panslawistycznem, któ- 
re potrafi wkrótce zatrzeć dobre wrażenie poby- 
tu w Berlinie. Według listu z Petersburga do 
Köl». Zig. stronnictwo panslawistyczne, do któ- 
rego należy cały sztab generalny z Obruczewem 
i Dragomirowem, było bardzo niechętne wizycie 
cara w Berlinie i wypowiadało obawy, że car 
znowu tak jak w roku 1887 da się kauelerzowi 
lub komu innemu wywieść w pole i otumanić. 
Według tego samego listu na uczcie, urządzonej 
dla pożegnania gen. Dragomirows , odjeżdżające- 
go do Kijowa dla objęcia naczelnej komendy, 
miano wnosić toasty bardzo nieżyczliwe dla Nie- 


miec, a w Dragomirowie zupełnie otwarcie upa- 
trywano przyszłego zwycięzcę Austryi. 

Z dzienników francuskich wario zanotować na- 
stępujący sąd dz. J. des Déb. o znaczeniu wizy- 
ty berlińskiej: „Tylko długie odraczanie wizyty 
nadawało jej jakieś znaczenie; wszędzie uważano 
ją za prostą tormalność, której odwłoka zwracała 
powszechną uwagę, której zupełne zaniechanie 
mogło było wywrzeć wielkie skutki, a której 
spełnienie nie ma żadnej większej doniosłości. * 


Crispi w Palermo. 

W Palermo wydano na cześć Crispiego wielki 
bankiet, w którym wzięło udzisł 189 senatorów 
i deputowanych. Premier włoski wypowiedział 
mowę polityczną, w której powołał się na swój 
program zakreślony w mowie, wypowiedzianej 
w Turyuie 1887 rcku. Dwa lata, które upłynęły 
od tego czasu. były dla Crispiego okresem nie- 
ustającej walki. Mowca nie wini za to większo- 
ści kraju ani parlamentu, przypisuje to jedynie 
prądom reakcyjnym i antipaństwowym, które 
zwalczać należy. W ciągu dwu tych lat zrobiono 
jednakże wiele. Żaprowadzono jedność w urzą- 
dzeniach administracyjnych i sanitarnych, ujedno- 
stajniono i uregulowano szkolnictwo i system 
karno-sądowy. 

„Należy opór stawiać, mówił dalej Crispi, 
wszystkim tym, czy to u góry czyj u doła sto- 
jącym, którzy cheą obalić nasz gmach polityczny. 
Podwójną mamy przed sobą walkę: przeciwko 

rzedstawicielom uiepowrotnie minionej przeszło- 
ści, tak na polu narodowej jedności, jsk i w dzie- 
dzinie wolności sumienia. Świeckie papie- 
stwo, jakkolwiek przetrwało setki lat, było 
tylko przejściowym okresem historycznym. Rzym 
powstał, żył i rozwijał się pierwej od świśckiego 
papiestwa, bez niego też istnieć będzie nadał i 
z włoskim. Król Hambert nazwał 

tym pietykalnym i słowo to wyszło z 
Włoch jako ustawa współczesnego świa- 
ta. W imieniu wolności suminnia zapewniliśmy 
kościołowi zupełną swobodę w wykonywaniu 
religii i swoich uprawnień. Katolicyzm korzysta ` 
we Włoszech z równej swobody, jak każda intel- 
lektnalna zasada, wiara musi utrzymywać się wła- 
sng siłą. Naszem żadaniem jest walczyć o prawa 
rozumu. 

„Nie mniej trudną jest walka przeciwko prę- 
dom republikańskih., przeciwko dążnościom inter- 
nacyonału i anarchii. 

„Nie można zostawiać monarchii i rządu osa- 
motnionych w tej walce*. 

W dalszym ciągu odpierał Crispi zarzuty, pod- 
noszone przeciwko zagranicznej, wojsko- 
wej i ekonomicznej polityce rządu. 

Zerwanie ekonomicznych stosunków z Francyą 
nastąpiło zdaniem mowcy niezałeżnie od potitki wto. 
skiej, było raczej następstwem sysemó ogólnie 
przez Francyę przyjętego. 

Następnie mowea odpierał zarzut, jakoby poli- 
tyka Włoch była prowokacyjna. „To co uezy- 
niono — mówił — było koniecznem dła wiel- 
kości, a jeszcze potrzebniejszem dla istnienia 
Włoch. 

„W polityce eutopejskiej objawia się pewien 
prąd liberalny, który pozwala narodom być pā- 
nami swych własnych losów. Polityka nasza po- 
zwala nam podobnie, jak to czynią Anglia i in- 
ne mocarstwa europejskie, występować w inte- 
reste pokoju. Nas polityka sprowadziła cesarza 
Wilhelma do włoskiego Rzymu, ons postawiła 
nas na równi z əbu naszymi sprzymierzeńcami 
i służy przymierzu, które wywiera na Kuropę 
wpływ przemożny. Włochy nie mają żadnych 
celów zaczepnych: nikt też nas nie zacze- 
pia, jesteśmy bowiem silnii z śilny- 
mi w przymierzu i gdybyśmy silnymi być 
przestali, zaczepiono by nas niebaweną.* 


Stambułow i ks. Dołgórukow. 


Pol. Oerr. otrzymała z Sofii Szczegółowe 
sprawozdanie z rozmowy, jaka się odbyła między 
ks. Dolgorukowem, a c= gabinetu bułgar- 
skiego Stambułowem. mowę tę podaje wspo- 
mniany dziennik w formie dyalogu. Za sautenty- 
czność zostawiamy odpowiedzialność temu dzien- 
pikowi. 

Stambułow rozpoezęł rozmowę pytaniem 0 'cel 
podróży ks. Dołgorukowa do Bułgaryi. Na to od- 
rzekł Dołgorukow : Przyjechałem, aby na własne 
oczy ujrzeć, ile prawdy a ile fałszu jest w sprze- 
cznych doniesieniach dzienników o Bułgaryi. — 
Stambułow : Przypuszczam, żeś się pan przeko- 
nał o zupełnym spokojn i porządku, jaki panu- 
je w okręgach, któreś pan zwidził. — Dołgoru- 
kow: Prawda, że wszędzie jest „spokój, ale pyta- 
nie, jakiemi sposotami ten spokój jest utrzyma- 
ny. — -Stambułow: Przypuściwszy, że rząd 
bnłgarski utrzymuje porządek temi 
sposobami i środkami, jakiemi raąd 
wasz utrzymuje go w Polsce i w całej 
Rosyi, przyznasz pan, że Rosyanom nie- 
wypada czynić nam zarzutu ztego po- 
wodu. Ale bądź pan przekonanym, że Rosyanie 
i nie jeden jeszcze -naród byłby szesęśliwym, 
gdyby mieli taki rząd, jak bułgarski, który wa- 
sze dzienniki nazywają rządem  tsroryzmu. 
Dołgorukow : Dowodem skrępowania narodu buł- 
gerskiego jest własnie wydany przez pańskiego 
kolegę Stranskiego zakaz odprawienia nsbożeń- 
stwa żałobnego w katedrze za cara Aleksandra 
II oswobodziciela Bułgaryi. Car Aleksander 
II jest rzeczywiście waszym oswobodzicielem i 
my ezcimy go jak jakiego świętego. Ale on jest 
również oswobodzicielem Rosyan. Ohociaż pilnie 
czytuję wasze dzienniki najlepsze i najlepiej in- 
formowane, przecież nigdzie nie wyczytałem, że 
w Rosyi co chwila odprawia się nabożeństwo za 
tego cara. Raz tylko do roku dn. 1 marca w ro- 
cznieę śmierci odprawis się nabożeństwo w Pe- 
tersburgu i w Moskwie. — Dołgorakow : To być 
może, ale ksżdy u nas ms prawo urządzać na- 
bożeństwo za tego monarchę. kiedy tylko chce, 
a tu zabronione. — Btambułow: Prawda, każdy 
ma to prewo, ale dziwna rzecz, że z tego pra- 
wa tak mało kto korzysta. Otóż proszę na słowo 
oficerskie powiedzieć mi, ile razy w Bosyi sko- 
rzystałeś pan z tego prawa? Dołgorukow zamilkł. 
— Po pauzie odezwał się znowu Stambu- 
łow: Dziwna rzecz, że o tym monarsze i jego 
dobrodziejstwach przsypominscie sobie dopiero w 
Sofii i że tylko u nas otwieracie swoje kieski, a- 
by opłacić nabożeństwo za oswobodzenie z pod- 
daństwa 60-ciu milionów Rosyan. Nie żądam od 
pana przyznania się, że w naboż ństwie zamó- 
wionem troska o spokój duszy cara stała na o 
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statniem miejscu, -a właściwym celem jest obn-| kach stwierdzonemu już i widocznemu. Mieszkańcy znaczyło 6.000 lirów na zapomogi dla nieszczęśli» 
dzenie niepokoju w Śrśju. Otóż niechaj pan wie,|sami sobie na tego rodzaju złe nie poradzą, gdyż wych. Liczba zbursnnych domów wynosi przeszło 
że pamięć tego cara zbyt wysoko cenimy, byśmy |tylko czujna i surowa opieka władz może ich nobro- | 300, Kilka osób umarło skutkiem przerażenia i roz- 
mogli zezwolić na nadużywanie jego imienia do|n'ć przed niesumiennością, czy niefachowością pro=;paczy, W mieście Cagliari liczne pałace i gmachy 
wybryka politycznego. Jestem przekonany, żeś | ducentów. publiczne padły ofiary burzy; wielu mieszkańców 
pan z takim zamiarem nią przybył do Bułgaryi,| W składzie komisyi egzaminacyjnej dla egza- |opuściło miasto, komunikacya kolejowa przerwana, 
lecz że cankowiści podsnnęli plan taki. Ci ludzie|minów fzykackich i weterynaryjnych, ogłoszonej | druty telegraficzne zniszczone. We wsi Quartucio 
wmówili w pana, że w ten sposób będziesz mógł | przez nas w tych dniach , zaszła miedokładność co|godzinami eałemi odzywały się z pod gruzów jęki 
podniecić masy i w tryumfie wejść do pałacu|do komieyi egzaminacyjnej dla weterynarzy, którą |ranionych, niemogących się wydostać ze straszliwe- 
nieobecnego księcia. się naprawia nadmienientem, iż przewodniczącym wigo położenia. Kobieta jakaś, której dwoje dzieci zgi- 

„W taki sam błąd popadali wszyscy agenci ro- f każdej komisyi jest dr. Józef Merunowicz, radca na-|nęło, dostała obłędu z rospaczy. Ojciec jej, 80-letni 
Byjccy, a w końcu gen. Kaulbars. A mimo to|miestnictwa i kraj. referent dla spraw sauitarnych. starzec, pomimo wszelkich przestróg, wszedł między 
doświadczenie ich -niczego pana nie nauczyło. | Jego zastępoą w komisyi dla weterynarzy dr. Seif-|ruiny dachu, aby wnuków ratować; kilku ludzi 


Z dyrekcyi poczt. Według zawiadomienia król. 
włoskiego ministerstwa dla poczt i telegrafów po- 
dzielone zostanie miasto Rzym w oelu spieszniejsze- 
go doręczenia listów na pięć pocztowych dzielnie 
(Zone postali), a mianowicie na centro, nord, est, 
sud i ovest. Odnośnie do tego zaleca się publiczno= 
ści, aby we własnym interesie przy adresowaniu 
listów do Rzymu na wspomniany podział wzgląd 
miała i oprócz zwykłego adresu jeszcze możliwie 
wyraźnie i dałelnicę odnośną na adresie wypisała. 


Lisbona, 16 października. Stan zdrowia króla 
jest bez nadziei. 

Rzym, 16 października. Mowa Crispiego 
wypowiedziana na bankiecie w Palermo zrobiła 
w całych Włoszech silne wrażenie. 

Petersburg, 16 października. Min. wojny w 
wykonanin dawniejszego ukazn cara nakazał u- 
tworzyć dwa nowe pułki artyleryi po cztery ba- 
terye. 

Buffalo, 15 października. Na nezeie członków 
kongresu powszechnego amerykańskiego wRoszono 
wśród wielkiego zapału toasty na zbratanie wszyst: 
kich samoistnych państw całej Ameryki. 


T ma Kleparzn. (Sprawosdanie N. Reformy. 
Kraków, 15 października. doc 


Dotąd nie możesz pan pojąć, źe Bułgarowie sąlmann, egzaminatorem Aleks, Littich, a jego za-|ohoiało dopomódz starcowi w poszukiwaniach, ale] Płacono za 100 kalegr. netto : od do 

narodem pracowitym, spokojnym i zamiłowanym jstępcą dr. Ant. Barański, w tejże chwili runął zarysowany mur i staruszka TE G: opgaar rh b E 
w porządku, nienawidzęeym kłótników i burzy- | Urzędowa Gaseta Lwowska dołączyła do one- f wydobyto s pod gruzów zbroczonego krwią, nawpół|jęamień | | 1.1.0... . 125 8— Kursa telegrafieczns. 

cieli. Jednomyślnie odwrócił się on od Rosyi, 


gdańszego swego nameru dla czytelników, którzy |żywego. W sąsiedztwie cała rodzina pastussa zua- 
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najczęściej z obowiązku pismo to prenumerować mu-|lazła śmieró pod ramowiskami, tylko pies zdołał się 
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bo jej agenci nie dawali mu spokoju. Pierw- 


A ? i Kura w wsi 
szym dowodem politycznej przezorności u was|szą, — agitacyjną broszurę polityczną p. Stanisła- |uratować i wyjąc żałośnie stał nad grobem swoich Tatarka . . . 141 10. = kal A cha Pręt, 
Bomi byłoby Popa tych wszystkich Ro-|wa Madejskiego p. tyt. „Nasza opczycya*, Ażeby f państwa, Nanczycieł szkolny choiał ratować swoją Pappo Sakadi TAi s) g” dnia 16 października 1889 STARE 
Byar, którzy w Bułgaryi tak nędzną politykę|organ śdiśle urzędowy schodził w ten sposób x drogijoórkę; młoda dziewozyna wszakże wstydziła się| Jagły a MY |. PO e e t ea 
prowadzili i Bułgarów zmusili zwrócić się kn|obowiązkowej neutralności i dopomagał do antago- wyjść na ulicę bez odzieży i gdy się co tohu ubie- | Siano ME. „AĘ.| MPI 4— | Zjednoczony dług w papierach 84 — 
zachodowi. Wasz car powinien przedewszystkiem | nizmów politycznych, ani przypuszczać nie byłojrała, dom się zapadł i ena została zabita w oczach gy a E " - 3% Zjednoczony dług w srebrze, . . . BĄ | 95 
kazać uwięzić owych polityków, a z nimi Kaul-| można. Nigdzie się to dotychczas nie praktykowało. | rodziców. W jednym z domów znów znaleziono sple- M At. ia Pd = 100" kilogr, + ea Austryacka renta złota . . . . .|110, 15 
barea, Kojandera, Jonina, Igelstróma, Sorokina, | Nowy ten rodzaj agitacyi władz rządowych, których Į cione silnym uściskiem zwłoki matki i córki. Jaja sa kopę . . . . . . . . . . . 1:40 150 boj, austryacka renta (marcowa) 99 | 60 
Sobolewa i wysłać ich na Syberyę, jako najnie- | hojnemi funduszami wydawaną jest Gageta Lwow: Masło sa gamie . 2. e © * 325 _350|Akeye banku austro-węgierskiega 1921 = 
bezpieczniejszych wrogów swojej ojczyzny. Tyl |ska, godnym jest chyba zaznaczenia jako sui ge- z ost na zk Tralesa ze hektolitr . . coi Akcye kredytowe =. . . . . 806 | — 
ko wtedy byłyby widoki przywrócenia dobrych |neris unikat. e Stowarzyszeń. i Ft Y.g e "4" Londyn -. . «. . . . . . 119 | 36 | 
z Bułgaryą stosunków. Odjeżdżasz pan wkrótce?| Stowarzyszenie „Solidarność“ jnkonstytuowału, == Koło nauczycieli szkół wyższych odbędzie pO- || am | rebro . - 0. 2. . -E 
Udajesz się pan do Belgradu? Życzę panu szczę- | się, wybierając prsewufniozĝcyminioyatora założe- „Siedzenie w sobotę 19 bm. o godzinie 6 wieczorem S trzeżeni r, 1 30-to frankó wia za sztukę . AT 
śliwej drogi i wiele powodzenie. “ nia Stowarzyszenia dra praw p. Kabicę, jego za- W Sali 48 Collegii novi Na porządku dziennym: pos: enin Jaeitprýloiigzne Dukaty austryackie |. 67 
(podług Obserwatoryum krakowskiego) i 


stępcą dra Bobilewicza, syndykiem adwokata YE dyr. dr. Zathey: Jak sapobiedz uby- 
Chmarskiego, Zarząd jak i wydział są prowizory. , tkow! Sił nauczycielskich ? Dyr. J. Botter:-Prze- 
osnemi. Pe zapisaniu się do Stowarzyszenia zna- wyst | szkoły na wystawie paryskiej. Dr. Fr. B y- 
ozniejszej liozby członków, w styczniu roku przyszłe. lioki: Z podróży po Europie Zachodniej (dokoń- 
go odbędą się nowe wybory. czenie). Wnioski członków. 
P. Aifred Daun, artysta rzeźbiarz, twórca po- | 
maników „Grażyny“ i „Lilli Wenedy*, zdobiącycn Korespondencya od Redakcyi. 
plantacye krakowskie, mianowany został zastępcą Autorowi artykułu o sądownietwie: Jako artykuł za- 
profesora rzeźby w szkole eztuk pięknych w Kra  mieszozonem być nie może. Odstąpiliśmy jednemu z po- 
kowie- i słów jak podstawę do studyów i ewentnalnych wniosków 
Przybyli do Krakowa: powieściopisarz Sewer,” Sejmie. 
(Maciejowski), który powrócił z Paryża i p. Adolf 
Abrahamowicz, współautor licznych zabawnych; Repertoar teatru krakowskiego. 
utworów scenicznych , pisanych wspólnie z artystą | 
tutejszym p. Ruszkowskim, | We ozwartak 17 pađgdziernika: Pierwszy go- 
Z teatru donoszą nam o nieprzewidzianej zmia- óeinog występ Bolesława Ładuowskiego, artysty 
nie repertuarza. Bolesław Ładnowaki bowiem, rządowych teatrów warszawskich: „Romeo i Julia“, 
zmszosytnie znany tragik warszawskich teatrów, 2go- tragedya w 5 aktach Szekspira. 
dził wię w przejeździe wystąpić tu trzy razy w u-; W sobotę 19 października: Drugi i przedo- 
tworach klasycznych. Pierwszy gościnny występ p. statni występ gościnny Bolesława Żadnowskiego, 
Belesława Ładnowskiego odbędzie się zatem jutro artysty teatrów warszawskich: „Hamiet*, tragodya 
we ozwartek w „Romau i Julii“ Szekspira. lw 5 aktach Szekspira. 
Nowy kwiatek niemczyzny w formie papierowej | W niedzisłę 20 października: Trzeci geścin- 
przepaski, drukowanej, z napisem : Bieńcsycer — my występ Bolesława Ładnowskiega, artysty tea- 
Dampfmiihle, nadesłano nam jako okaz. Polskie trów warszawskich, „Zbójcy*, tragedya w 5 aktach 


Plerwszy Zjazd chirurgów polskich 
w Krakowie. 
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Kraków, dnia 16 paździeruika. 
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Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Już wozoraj przy wspólnej wieczerzy w hotelu 
„pad różą* poznali się wzajemnie uczestnicy tego 
pierwszego Zjazda polskich chirurgów. 

Dzistaj © gedz. 9 rano pod przewodnictwem prof. 
Rydygiera zwiedzono nową klinikę chirurgiczną, nie 
pominięto żadnego ezczegółu, które w tym gmachu 
słożyły się w wspaniałą oałośó. Po wyjściu z mie- 
szkań piwnicznych, w których motory pratują, o 
godz. 10 zebrali się członkowie Zjazdu w wielkiej 
sali operacyjnej, elektrycznie oświetlonej. 

Prof. Rydygier powitał zgromadzonych ; w krót- 
kiej a serdecznej przemowie dał wyraz radości, że 
płonnemi stały się obawy, jakie mimowoli nasuwa- 
ły się wnioskodawcy dsisiejszego Zjazdu, a że uto- 
oczyałość ta soħodzi` się równocześnie z otwarciem 
nowej kliniki, przyjmuje to za dobrą wróżbę dla prac 
dzisiejszych które odbędą się w sali dińewiczej, bo 
krew w niej jeszcze nie popłynęła. 

Po otwarciu posiedzenia przystąpiono do wybo- 
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Rubryka „Nadesiane* nie pochodzi od Redax- 
cyl, która też żadnej odpowiedziaiaości za nią 
nie przyjmuje 
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NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Kolegom mego ukochanego syna Ś. p. Karola — 
wyrażam macierzyńskie serdeczne „Bóg zapłać” 
i dozgonną wdzięczność za uczuzenie jego pamię- 
ci, czem zbolałemu sercu osieroconej matki nie- 
wymowną sprawili pociechę. 
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Uwagi: Barometr wolno opada przy lekkich 
zachodnich wiatrach, ciągłym deszczu i chłodnym 
powietreu. Stan nieba pozostaje jeszcze przeważnie 
niepogodny przy niskiej temperaturze. 


|A| | ai zz R > > | 


Telegramy „Nowej Reformy: 


kie od 3 zb. Gorsety paryskie. Parasole. Perfumy. 


w 
rów ; mie było tu wielki:h formalności, bo na wnio-|xiarno miele młyn w Bieńczycach ,.a polski język Fryderyka Schillera. Wiedeń, 16 października. Sujmy krajowe z0- (3536) Gramatykowa, >, 
gek prof, Obalińskiego , przez aklamacyę wybrano > eniad mu przypada do gustu. n zamknięte w pierwszym tygodniu listo - fai 
pref. Kfdygłora przewodnicsącym stałym raz na za- arszawy. Kur. Warse. donosi, że w tych | pada. o —- 7 ~E 

ò. Wybrano dalej sas i f. Obalińskiego | dniach bawił w Warszawie Niemiec; mający do, Wi | M j ja i Stała komisys dla ustawy karnej, — któ- NADESŁANE - 
ware. Wy alej sastępoami pro AAA A aani. e 2 oł de Wiadomości DANKOWE, literackie | artystyczne. 7 J ) R 


i dra Stankiewicza «u Warssawy, skarbnikiem dù- 
centa Trzebiokiego, eekretarzami docenta Bossow- 
skiego i 'Wehra ze Lwowa. 

Zjazd liczy 65 uczestników ; między zgromadzo- 
nymi widzieliśmy prawie waszystkich profesorów wy- 
działu lekarskiego , szefa zanitarnego korpnau dra 
Trzebiekiego , wszystkich asystentów poszczególnych 
klinik i sporo studentów. 

Szereg wykładów rospoczął dr. Jasiński, mówiąć 
„o skoliozach neuropatycznych*, a fotografio odno- 
śnych chorych i projekcye preparatów mikroskopo- 
wych objaśniały bardzo zajmującą pracę. P. Dem- 
boweki mówił „o oyliadroma*, p. Barącz, Webr i 
Bajwid „o aktynomykozie*, domeastrując prześli- 
ozn drobnowidowe preparaty. Nie brakło i ożywio- 


ra nie będzie obradować w ciągu  bieżą- 
cej sesyi sejmowej, będzie zwołana na dzień 
10 listopada. Komisya zajmie się drugiem czy- 
tauiem projektu kodeksu karne; o, co będzie wy- 
magało ze dwa tygodnie czasu. 

Wiedeń, 16 pażdziernika. Cesarz udzielił? wczoraj 
dłuższej audyencyi hr. Taaffemu| Kallay'owi 
iSzoegenyi'emu. Przedtem mieli oai naradę 
w ministerstwie spraw wewnętrznych. 

Wiedeń, 16 pażdziernika, Przybyli tutaj: am- 
basador austryacki w Berlinie, hr. Szeche- 
nyi, następnie Tisza z sekreiarzem stanu 
Tarkowiczem i Orezym. 

Wiedeń, 16 października. Arcyksiężna Rudolfo- 
wa z areyksięciem Karolem Ludwikiem, jego mał- 


i że sprzedał ioh dziesięć po 300 rubli sztuka. — 
Wobec tego przychodzi się zapytać, czego mamy) 4% Dr. Roepell, historyk niemiecki, autor wyso- 
bardziej zanadto : próżności czy pieniędzy ?... „ko cenionego dzieła: „Geschichte Polens*, wapro 
Uniwersytet we Fryburgu. Losy ketoliskiego szony został przes niemieckia Towarzystwo history: 
uniwersytetu we Fryburga są już zabezpiecz*ne. czne w Poznaniu, do wygłoszenia odezytu. 
Wielka rada kantonalna uchwaliła dla niego 3%, „”„ Nakładem głośnej firmy wydawniczej E. Can- 
miliona franków, dzięki czemu otwarcie uniweray- tin w Paryżu rozpocznie niebawem wychodzić ze 
tetu nastąpi uiewątpliwie dnia 1 listopada br. Na szytami ilustrowane dzieło p. $. „łe monde slave“, 
początek będą skompletowane tylko dwa fakultety :|w ksórem przedstawionym będzie całkowity, a tra- 
filozoficzny i jurydyczny. Fakultst teologiczny 8- | Śiwy. obras ruchu naukowego i literackiego ludów 
starie otwarty na Wielkanoc, a- dopiero w prsy- (słowiańskich, Całość dzieła zamknie się w dwóch 
szłym roku lekarski. tomach, a zewnętrzna jego forma należeś będzie -do 
Dotychczasowy docent uniwersytetu krakowskiego | najwspanialszych i najoadobsiejssych wydawniotw, 
dr. Józef Kallenbach powołany został do objęcia ka- j jakie ostątniemi czasy ukazały się w Paryżu. Re- 


Dr. Antoni Filimowski 
powrócił ze Swoszowie i ordynuje od 2—4 przy 
ul. Grodzkiej, 1. 39, p. I. (25098-8) 

EE E 
NADESŁANE 


Kapelusze 


Po wrócilam i, ndzielazą lekeyi śpiewu 
Stanisława Heumann 
uczennica Lampertiego (ojca) 

Ul. św. Anny, Nr. Li, Zgie piętro. 


nych dyskusyj, do których wzczegółnie maetręczyła te-|tedry literatury polskiej na nowym tym uniwersy- dakoyę działu polskiego na waproszenie wydawców |żonką i areyksięciem Ferdynandem udali się w owe 
matu prelekcya dra Ziełoówiesa „o lesgeniu wrzodów teolo: m c |obiąż T-T, Jeż, pielgrzymkę do Mariazell. |. = = | | | qan R ie a * 
goleniowych ss pomocą trauspianiacyi skóry". Z Pesztu. Ander Semsey ofiarował akademii wg- | 4*„ Profesór języka i literatur słowiańskich w| Wiedeń, 16 października. Znany chirurg dr. NADESŁANE 

Rektor Korczyński nadesłał telografcznie żyose- |gierskiej na cele naukowe 100.000 sir. Na posie- | (Jollege de France, p. L, Leger, przygotował dof Billroth zachorował. Mi LECH 


dsenia akademii urządzony ofiarodawcy  owamyę, ; druku obszerne dzieło, owoo kilkunastoletnich mo- 
witając hucznem „eljen!* wiadomość o tej ofierze, |aolnych stadyów p. t. „L'histoire de la civilisa 
zakomanikowaną przez prezydenta, a gdy ten, we- | fioń en Pologne“. Dxzioło powyższe ukaże się w 
awal obecnych do. podniesienia "a g póz na |druku na wiosnę roku przyesłego. 

znak ogu dla Semseya, komiczu» Sdarzyła sig 8c6-| 

ha:  wszysoy powstali z wyjątkiem jednego niepo-| 7 wzw EN TĄ RACE Ao 
kaśnego, łysego osłowieczka, o łagodnem niebieskich 


6cz wojrzoniu. Sąsiedzi jego powstawszy, zwrócili Dział ekonomiczny. 


uwagę na jego obojętność w takiej uroczystej chwili 
i wezwali również do powsłauia „Nie wypada] Pożyczka propinacyjna powiodła się bardzo 


nia: „Szczęść Boże poczeiwie podjętej pracy I* 

O kodsinie I -zamkaięto obrady przodpołudniowe; 
następne trwać będą od godz, 2 de 4, poczem uda- 
dzą się uczestnicy do prof. Rydygiera, który ich pe: 

tÈ PR: 


Lino, 16 października. Odbył się tu wiec ka- 
tolickich s:owarzyszeń, ludowych, w którem wzięli 
udział ks. biskup Doppelbaner, marszałek 
Achlenter, hr. Brandis i poseł Lueger. 

Wszyscy mowcy oświadczyli się bezwzględnie 
za szkołą wyznaniową. W końcu przyjęto odno- 
śną rezolucyę, którą postanowiono wnieść do Izby 
panów. > 

Praga, 16 października. Wezoraj ukazało się 


on zimowy 


IKanueelaryą adwokata 


Dra Bronisława Olearskiego 
przeniesiona została (2525 2-2) 


do domu przy ulicy Brackiej Nr. 5. 


rz 
Ai 


dejmu je obiadem. 4 


OIE y o" VREDALPRAGNA AK MA ARAE RARE ERY OŃERĄRZRAC 


Kronika. | 


NADESŁANE. 


; I2: ze 300 stadentów przed gmachem Sejmu. Poli- -sS 
Kraków. 16 paźdsierwika. jmi“ — odrzekł skromnie. „Dla ozego?“ — bur-|dobrze. Kwoty subskrybowane na pieniężnych | cya rozproszyła ich. Kancelarya adwokata 
W sprawie otrucia cukierkami dsiesięcioletniej | knęli. — „Ponieważ jestem Semsey* — odpowie. {targach zagranicznych, zredukowano do 30 pre..| Berlin, 16 października. Koeln. Ztg. widzi 


córeczki urzędnika p. Skąpskiego , przeprowadzone 
dochodzenie sądowo-lekarskie potwierdziło w zsupeł- 
ności fakt, iż jedynie i wyłącznie onkierki owe sta- 
ły się przyczyną śmierci dziewozątka, tak jak to za- 
rad po agonie orzekł był lekarz, specyalista w eho- 
robach dziecięcych, dr. Wiszniewski. Sekoya zwłok 
zmarłej dziewczynki wykazała; iż przez spożycie cu- 
kierków została ona zatrntą arezenikiem w tak zna- 
cznej ilości, iż o ratunku nie mogło hyć mowy. 

Kiedy w piątek w ubiegłym tygodniu donieśliśmy 
o opłakanym tym wypadkn, w innych piemach miej- 
soowych pojawiły się nazajutra pewne wątpliwości i 
domn emania, iż nie cukierki lecz kiełbaski, która 
dziewczynka jeść miała, skróciły jej życie. Urzędo- 
we dochodzenie rozchwiało wątpliwości. 

Nad fabrykantami najlichszego gatunku oukier. 
ków nie pierwszy już rag spostrzegamy pewną mo- 
ralną opiakę i zaprzeczenie faktów, dowodzących, iż 
ten rodzaj przemysłu w mieście troskliwszą niż do- 
tychozasowa kontrolą powinien być otaczany ce 
strony powołanych władz. Fabryka, w której trują- 
ce owe oukierki wyrabiano, znajduje się na Kaui- 


dział starzec. a w Galicyi ze względu na jakość subskryben- 
Z Włoch. Bliższe szczegóły nadchodzą obeonie ojtów i ns wniosek Banka krajowego w przecięciu 
spustoszeniach, zrządzonych przez orkan w prowin-ftylko o 30 pre. w ten sposób, że subskryben- 
oyi sardyńskiej Cagliari. Między godziną 4 a 5 ranojtom do 10,000 złr. cała snbskryoowana kwota 
rozpoczęła się w niedzielę burza i sypnął grad wieł-|w całości przyznaną została, subskrybentom zaś 
kości, jak pięść, kulami, wybijając wszystkie szyby.|nad 10,00) złr. zredukowano o 20 do 36 pre., 
Całe wsia zcstały praez orkan jakby zmiecione z} przyczem jedynie niektóre wyjątki poczyniono na 
powierzchni giomi, wszędzie widziano późuiej popę-|rzece znanych stałych keapi.alistów i inatytucyj 
kane mury, zabite bydło, zwłoki ludzkie, Mieszkań- | publicznych. Natomiast spekulacyjne subskrypcye 
oy drłący s zimna, przerażeni, ogełoceni ze wasel- |zostały prawie o 30 pre. zredukowane. 
kiego mienia, ratowali życie, chroniąc się do kościo-|  Obligacye propinacyjne notują na giełdzie ber- 
łów. W gminie Quartu St-Klena u 7.000 mieszkań: flińskiej do-O1 i pół, na wiedeńskiej, gdzie już 
ców połowa przessło pozostała bez dacha. Robotyjbyły w tym papierze iensakcye znaczniejsze, po 
około odkopywania grusów prowadscne są gorączke-|013/,, do 91 i pół, we Lwowie po 91—93. Za- 
wo, albowiem zachodzi obawa, że pod rumowiskamif pytanie na stałe zakupna mnożą się, papier ten 
znajduje się więcej jeszcze ofiar, niż te, które dotąd jednak dotąd na targu się nie pojawił. 
wydobyto. Ministeryum spraw wewnętrznych prze- — 


punkt ciężkości odwidzin cara w licznych pou- 
fnych rozmowach cara z cesarzem i w konferen- 
cyach cara z kanclerzem. 

Berlin, 16 paździenika. O powrocie cara roz- 
puszczają z umysłu przeróżne sprzeczne wiado- 
mości. Wczoraj wieczór odjechał car z zamku 
Ludwigslust do Szweryna. 

Stuttgardt, 16 października. Umarł znany de- 
mokrata, Karol Mayer. 

Paryż, 16 października. Wezoraj przybył do 
Paryża ke. Ferdynand bułgarski. Książę zwidzał 
wczoraj po południu wystawę w towarzystwie 
królowej Izabeli hiszpańskiej. 

Belgrad, 16 października. W kołach do rządu 
zbliżonych zapewniają, że większość radykalna 
skupczyny nie dąży bynsjmniej do zmiany gabi- 
netu. 


Dra Lestawa Borońskisjo 


przeniesiona 
ma róg ulicy Sieunmej (dawniej Mały By- 
nek) i Stolarskiej (Sienua 7.) 
naprzeciw Arcybractwa miłesierdzia 1 Banku 
pobożnego. 


Pamiątki, zbiory | osobliwości godne zwie- 
dzenia. 

— Museum Narodowe Sztuki w Bukien- 
nicach otwarte eodziennie próem poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 cnt. 

— Wystawa aionstająca ajednoezonego 
Tow.Przyjaciół Sztuk Pięknych w Sukien- 
nioaech otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świątecżne 16, w powszednie 30 cut 


Mukiennice 16. Na se 


aog padają 


Kraków, dnia 16/10. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Ruble papierowe . . . - za 100 rubii 122 751124 


Warszawa, dnia 12/10. 
(Baz bieżącego kupenu.) 
59, Listy zastawne z r. 1869 za rabli 100 


5%, Obl. ind. Galieyi . . . sa 100m.k.|103 80J104 goj Gie | Akoya bankowo. 


w 50, Obl. ind. Bukow. . . . za 100 m.k.j104 50J105 —| 6-— |Anglobank . . . 
mierzu i prowadzoną jest pod firma Weindlin-|Marki niemieckie . . . . za 100 mar.| 58 —| 59 —|4% Listy likwidaoyjne . . za rubli 100] — 87 70450/, Obl. ind. Siedm. . . . za 100 m.k.Ji04 70105 20] 5 —|Bankvereiu Wiener . 

ga. Z ramienia władz sądowych w fabryce tej za- | 20-to frankówka złota <. - <. . . 9 44] 9 5°, Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100] — 98 50] 40/, Obl ind. Węgier . . . za 100 złr. Kredyt. dla handlu i przem. 
rządzoną sostała rewizya i zabrano wsgelkie szko- |6'/, Pożyczka krajowa galie. za złr. 100]104 35106 —|5o » n» » HEm., 100 3 Kreditbank węg. allgem. 


95 — Listy zastawne. 

94 80] 4:/0/, Boden-Credit allgem. öst. za złr. 
3%, Boden-Credit allg. öst. spr. za złr. 
560/, Banku hip. gal. z 10*/, pr. sa złr. 


dliwe dla zdrowia substancye, których używano ja- 
ko bar 'ników przy wyrobie oukierków 

Daleoy od przypisywania komnkolwiek winy w 

_ nieszczęśliwym tym wypadku, gdyż należeć to bę. 

dzie wytącznie do sądu, — zapytujemy przecież, eo 

się dzieje z uchwalonem już prsez Radę mi:jską 

laboratoryum chemioznem, w Xtórem każdy s mie-]5 

| szkańców mógłby oddawać do zbadania artykuły 5%, 


n 
Alal Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 | 96 25] 97 BOJS » on „ JIEm., „ 100 


Galic. Bank hipoteczny 
Bg 9% a „ IV Em , OEG ag 


50/, Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. |104 —|[105 
sda le Listy casa T Bauku kraj. za [pó 100 24 45] 98 
597, Obligi komnnalne . mis, 25101 50 ) 
Ac: Listy zastawne Tow. kred. ziem. „ | 96 —| 97 35 Wiedeń, dnia 12/10. 5oj, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 
40 


1 
1 
1 
1 < 
ś r „ II Em.|] 94 —| 95 Obligi długu państwn 5%, Gal. Tow. krad. ziem. stare za złr. 1 Akoyo kolsjowa. 
1 
1 
1 
1 


16:87]Żegluga o% Dunaju . . na 500 słr.j373 —|875 — 
117:25fFerdynanda Półnoon. . na 1050 zr. 


kali » = | 98 560] 99 50 (bez bieżącego knponu.) 4'|, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 


€ złr. 
" n " : 100 25/10t 25] zo Rent ier. 80 a | 4! ję"), Gal. Tow. kred. ziem, akr. 52 zr. 
Banku hip. z prem. 10°/, [103 —}104 25 i T i in I bra (bk z ZE 100 8s s E 


„ Zwr. ża 40 lat |100 —}101 48! i złota . | . zazłe. 1001110 03l110 a5]5 /e Pank kraj. obl. komunalne za złr. 
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; e y, i ine n ” : tro-wegi 7:94 Koszycko-Bogamińskie na 300 złr.j154 
A e EL EE EE N ET ET a EEE E aE 
Prapa. wr M i n n m oBy Z r. na% F. » . : A 3 3 4 2373, 
śmierci 2 otrucia na szozęście mamy dotąd mer Bo A> 1.1860 na500słr. | . za 100138 35li38 75| 4° Banku hip. wyć. z premią sa złr. 100J111 —|i11 37 asaris (Sidb aie EA zd i 
to pewna przeciek, it objawów powolnego zatr a Lwów, daia 11/10. Boh „ ar. 1860 na100 str, . . za 100J144 rg sery: 
nia się jadłem i' napojem, a rozlicznych podrzędny (Bez bieżącego kaponu.) CE: e BŁ | | OA E. Badapost. losy. Bazylika 5 alr W s-janoCcE 
ji 0 i i 0- 3 n Zr. 1864 bez © . . Za 10031 1 udapest. losy Bazy. na - W. À 
restauracy) iesyokówpśkióremi» moglibyśmy saighe cygan NIA. Gatt (dywid.) na złr. 200 [879 50|283 50 +? Kredytowe auskt. na 100 złr. w. Dukaiy pełno ważne . . « - sa ssiukęj 5 67) 5 69 
dzielić s miastami pomiadającemi dwa rasy więkesą 5/,_ Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100|100 —|101 Qlary . . . . - KW oir GI 20-to Frankówki . « . . « - a eztikę 
ludność, — dużo, bardzo dużo dałoby się wykuzać, bha’, Listy zast. Banka krej. za zdr. 100 | 97 98 Obijgáüyð korony węglorakiej. 49, Tow. żegl. Dun. na 100 zir. w. pe da iihi Erdhe FA Ea i ao A a 
a wiedzą o nich najlepiej lekarza krakowscy ijet Zast. Tow. kred. ziem. za A a go % e e kle Rena złota « . . . . za złr. 100) 99 zaa AS AE ta na + ga w. Funty pa „zk Hee P Aiah 
iarci j dzi ki U n » n ZA złr. 1 le Renta papierowa . . . za złr. 100] 95 9 uer (mias udy) . na r. w. r © ae > i 
Wypadek ém Rz; ka, i abnag? mJae n 0 w n okr, B6 złr. 100| 92 80] 93 80| 5°), Obl.k. stb.21876wał o t0ofia 60113 40| Czerwonego Krzyża ausit na 10 alr, w. Badototy wtona E 11% È y apap 
wysokim stopniu ogo" rodzin krakowekicb i stał sig |5.. Obligaoye indemn. galie. xa zł. 100 m. k. J104 35J105 25] Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ . 100138 25138 75] Ozerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. PE papror ouae "n a w sst ać 
powodem powszechnych rozmów o środkach zapo-|5ej Oblig. komun. Banka kraj. sa złr. 100|100 50|101 50] Pożyczka prem. węg. po 50zł. „ . 100138 —|138 60| Rudolta. . . . . . ma 10 złr. w. R 
= biegania złemu i w innych bardzo licznych kierun-14'/49/, Obligacya pożyczki kraj. za złr. 100] 96 97 49/, Losy Cisańskie(Theisa-Reg.) „ . 1001128 —|128 25] Stanisławowskie . . . na 20 złr. w. 
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artykułów w wysokości 10% mają być osobno 
niszapieczętowane Komisyi licytacy jnej wręczone. 
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4 Nr 239. 


NOWA REFORMA. 


Nauczycielka, Polka, 


wychowana w Paryżu, udzielająca jeżyka 
franeuskiego, niemieckiego, wyższej mu- 


zyki, śpiewu i rysunków, poszukuje u 


mieszczenia przez Biuro Stowarzyszenia 


Kraków, ulica “Franci 


Nauczycielek , 
L. 1. 


szkańska. 


Des gouvernantes | 


et bonnes? franęaisses, sont recherchées imme 

diatement, par le pareau de placement 

Vladimir Wereszczyński à Leopel, 
rue de Cracovie, pozę a, Nr. 304. 


Prześliczne meble 


do najwytworniejszego salonu, są do)? 
sprzedania z powodu wyjazdu, a mja- 
nowieie: kanapa, 6 foteli, stół. lustra i 
kensołe, jakoteż inne meble, za ro- 
gatką Wolską na lewo willa Festi 

na lenie, na parterze. 2526 1 4 


ZMIANA LOKALU. 


PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH 
ANTONIEGO ZAREMBY |! 


przeniesioną została z ul. Floryańskiej 


na ulicę Grodzką, I.. 5, do demu | 


p- Szpenglera, 


Wykonuje wszelkie roboty cywilne i wojskowe, |. 
tak z materyału u muie obranego, jak i dostar- | | 
Gz0uego, pisMag najświeższych żurnali, ręcząc | | 
tudzież za trwały ma- 


za sumienne wykonanie, 
teryał. Ceny najumiarkowańsze. Za- 
mówienia z prowineyi uakuteczniam w najkróte 
szym czasió. — Poleca się łaskawym wzgiędom 
2027 1 2 s poważaniem Antoni Zaremba. 


Pierwszorzędna 


instytucya finansowa 


ndziela primo loco 


pożyczki hipoteczne 
na dobra i domy szybko i pod warunkarmał 
bardzo korzystnemi. 
Bliższych wyjaśnień udziela Snmao! Goldfinger 
w Krakowie, ul. św. Filipa. L. Il. 2532 1 12 


HENRYKA SCGHWARZA 
w Kiakowie, ulica Grodzka, 13, 


poleca 2187 70 
w gatunkach wyborowych po cenach 
fabrycznych 


Płótia webowe | prześcieradłowe, 
Stołową bieliznę, 
„Ręczniki, Chustki do nosa. 


2 
c; /o.Szyrtyngi białe: ? 
2 


ma biwliznę £ posciel. 
Barchany angielskie. 
Cenniki na żądanie. 


GL 


KRAWATY 


męskie, jedwabne, letnie" w*wiel- 
kim wyborze, oraz. 188% 13 


„parasole jedwabne, laski, 


tutki do: papierosów 
firmy. Cawley. %£ Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 
Aau BON marché 
FILIPA EILE 


w Krakowie, wlicå Grodżka. L. 6. 

Nr. 8686. 

Ogłoszenie licytacyi. 

Na mocy reskryptu Wysokiego Wydziału kra- 
jowego»s dnia 20 wraeśnia r. b. L. 39.271 Dy- 
rekcya szpitala ów. Kazarza rozpi- 
suja licytacyę na dostawę surowych artykułów 
żywności do szpitala św. Łazarza w Krakowie 
na Czas od l stycznia do 31 gruduia L890 r. 
według następujących grup: 

r Mięsiwo i Kości. 
li. Słonina i smalee. 

IU. Mąki pszenne i żytnie, tudzież otręby żytn. 

IV. Kasze wszelkiego rodzaju. 

a” ürochu i fasoli. 

YI. Mleka i śmietanki. 

Licytacya odbędzie sy w dniu 23 paźe 
dziernika b. r. w biurze Dyrekvyi szpitala 
od godziny 10 do 12 w południe za pomocą 
pisemnych ofert, zaopatrzonych marką stemplo- 


wą na 50 aitia. 
adya od ceny fiskalnej całorocznej ilości 


Bliższe szczegóły licytacyi i warunki dostawy 
odezytać można 6odziennie w“ biurze Rządey 
szpitala od godziny 8 do 2 z południa. 

Kraków, dnia 28 września 1889 r. 


2432 3 3 Dyrektor szpitala 
Dr. Harajewicz. 


$:600000608666 - 
MAGAZYN MÓD 


w Krakowie 
ce, L. 19, 
poleca 


na sezon jesienny i zimowy 


KAPELUSZE DAMSKIE 
"r wielkim wyborze 
pióra strusie i fantazyjne, 
oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące. 
Zamówienia na suknie dam- 


$ skie przyjmuje, wykonując tako- 
we spiesznie, z gustem i ele- 


gancyą. 27222 16 19 
Medele paryskie. 


066 g6660e 06 
GOO EEE EE EEEE eeeses= 


30000000000008 
Młodzieniec 


z dobrego domu i z odpowiednią kwalifikacyą, 
zmajdzie umieszezenie w aptece 


2500 3 8 


na prowincyi. 
N. Reformy“. 


Adresu udzieli Administracya „ 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


4520 1 4 


= 


Wspaniałe, prawdziwe ars >| 
Dy WanNwj n 


tylko wyborowe, rzadkie okazy, i 
Wschodnie Hafty 
i sprzedaje najtaniej 
$ pani Karolina Woamann 
N Motel Saski, Nr. 33, M 
Y o krótki z: 2533 EE, 
(>©©-0+4 AEREE Tataran” 


apia ER Łe atak koda GA > 
p-a Zmiana lokalu. = 


MAGAZYN MOD 
MARYI PRAUSS; 


który przeniesionym został z dniem 1 października b. r. 
z ulicy Grodzkiej, L. 11, 


na ulicę św. Jana, L. 8, I5* piętro, 


poleca 


E 36 3-0 3 € 3-0 346 


d 


KUTRZEBA & 


esa obrazów olejnych, sztychów i 


Kalendarza 


JA! 
Rl 
Ę 


l strona 10 ztr. 


nym zostanie każdemu gratis; 


PPluszy i Aksamitów Lyońskieh, 
Nowości na suknie i konfekcye damskie, 


vielki wybór j 
| sznurówek wiedeńskich i paryskich, koronek, wstążek, chusteczek baty- 0 
„stowych, dżetów, pasmanteryj i wszelkich innych strojów damskich. ZĘ 


„_Obalnki załatwia się w jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. W) | o 9 Í guście nie ustępujące 
OOOO DOO 
CUKIERNIA 


pod firma 


WEIJCENTY KONDOLEWICZ 


przy ulicy Floryańskiej, L. 33, 
poleca Szanownej Publiczności torty w rozmaitych gatunkach i ozdobach, 
cukry i czekoladki najwyborniejszó z rozmaitemi naturalnemi smakami, 
ciasta bardzo smaczne. w wielkim wyborze, ciastka drobne, tak zwane 


241355 


cienka na suknie damskie i 
nbrania męskie i story do okien, 


OGO>PBOO©O©O>>©©©0©003 


Szpilki rogowe 


herbatniki i petit vourts. Poleca również Cogmae prawdziwy szyldkretowe 
francuski, tudzież likiery zagraniczne i własnego wyrobn. Tomi „eps 
Zamówienia miejscowe i na prowincyę uskutecznia z wszelką akuratnością grzebienie spinki 


jak najapieszniej. 2330 8 12 


Kreski 
Obszycia modne i Krawaty męskie 


COEO©C©>OO©-©©00©© 


ga” ENER ÓE EEEE RÓS EEDE R ĆĆ poleca handel dawniej 1076 8 
IJ 
X J. SOBOLEWSKI 419 F. Bruno Hahna 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 3, b 0 no E. NE a, 

S K w Krakowie, ulica Grodzka. 
zako TOWARÓW SAY I KONFEKGYJ SKG „Da, han pozy 
4 materyj jedwabnych i aksamitów lyońskich, > A 
K pluszy, chewiotów , barchanów , flanelek, z H k: Up. Pasy przepuklinowe 
p chustek, plaidów, firanek, chustek do nosa, schirtingów białych itp., ta bez sprężyn wewnętrznych 
A oraz SELA D a z SPARAS „Pelotten‘s 
A gotowych okryć, płaszczy, paletotów i dolinanów. p : „le nowej konstrukoyi 
Ona Żeś na konfekcyę damską przyjmaje i wykonywa we własnej pracowni. (| " pna? erd liefinością 
> Towary doborowe. — Ceny umiarkowane. 2265 1] o P każdemu cierpiącemu 

Próbki na żądanie wysyła się odwrotną pocztą. By E AAA kx 


szych cierpieniach, 
przy ciężkiej pracy z» 
wadnionemn, jako maje 
. pewniejszy, naj- 
prakiyczniejszy 
daje? ua lowe lub NGK w 
o? ua Me Prawo lu szy past przez 
5. ika olej ię. prze- WSZY stkie powagi lekar- 
paki ln, ne; gsiego, bu- skie uznany, za najlep- 


mike Na lub wielkości szy polecić. 


0. NEUPERT Nachfolger, Bandagentabrik, 


Wien, Stadt, Graben 20 (im Innern des 

Trattnerhofes). 605 61 70 

Przesyłka szybka i dyskretna z illustrowanemi 
Tiaki sposobami „maya nżycia za zaliczką, 


— Preparaty 
odmładzające 


nadlekarza sztabowego Dra Miillera 
od wielu lat z wybornym skutkiem uży- 
wane przeciw wszelkim chorobom 
nerwów, powstałym z madnżyć 
młodości, — a osłabienie za» 
rodowej siły życia i inne sia- 
bosci za sobą pociągające. Środek 
wzmaeniający silę męską wy- 
próbowany i pewny. Cena 3 złr. 10 et., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedynie w głównym składzie 
St. Georgs- Apotheke, Wiem, 
V., Wimmergasse, Wr. 33. 
Skład w Krakowie w aptece 
E. Stoexmara. 2233 7 18 


Welt 1 włóczki 


do robót haczkowanych, drutowych i do 
haftu, otrzymał świeże zapasy, w czem 
nowe gatunki Eskimo, struwią i 

wielblądzią poleca 2315 8 8 


Skład wełn i bawełn 


Porębskiego i Zimiera 
w Krakowie, Rynek. 8. 


Z AAAA AAAA AAAA RA AA ATA AAAA AAA 
Z ŻĘ 


rzsjejsojejsjszsjsjej jescze sze, 
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i SGPÓŁIKI 


PEF Sukiennice Nr. 18—14 w Krakowie TĘ 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

tunku płótna i szirtingn, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chnstek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po ky ać, a niskich cenach. 


EE Cen. m i Ja. == 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym AA 2 pe rg- 

gatnnku za '/ę tuzina złr. 1.20 do 1.50. oznym złr. 3, 3.75, 4 

Mnnkiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. |Ą| Koszule w najlepszym (gadania i ARAA 

$ szla lnipoych pamir do nosa ct. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 

„ 1.40, 1.70 do 4 złr, Majtki EE rk 

`a tuzina prawdz. frauenskich py wych Zwykłe 90 ot. A E re złr 1.20, z haf- 

shustek do nosa złe. 3, 250, 3 d towan. szlarkami złr. 1.80..2.10, 2.50 i 3. 

1 tnzinn angiel. batyst. chnstek je adi Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 

z najmodniejszemi brzegami sh póányoh AA SA albo okładane piką 

Ops EN i 1, 1.20 d 7 7 23.50 i 2.75. 

sztuka (37 łokci albo 251, N obrego Spodnice a 

płótna Inlanego złr. 6.50, 7.50, POLA a Zwykłe ye 1.60 aN BZy- 

sztnka (37 łokci albo 23%, m.) ‘Ja i *h fonu złr. 250 do 3.50. 

ca zoso Etna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, ||| z paftow, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
p 0 

sztnka (63 ł. albo 39 m.) "j, hołender. Satang ALSO ae- awami „job si 

weby ZłT. 21, 23, 25, 28, d0, 3%. 42 i 60. Spodnie» z barahanu, gładkie, złr. 21 2.50. 


sztuka (63 Ł albo 42 m.) "a i 5/, pra- 
wdziwego rumburskiego płótna w najle- aftow. ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85. 
60. KRaftaniki. 


pszym gatunku od złr. 22 do A 

tnzin ręczników Inian. s złr. 4 do 12. ||| Z wek AR F A prp a A 

sztuka Inia a z wstawkami haft. od złr. 3.25 do 3. 
ein T | sąd z barchann gładkie złr. 1.%0, 1.75 i 1.90 


radeł bez szwu od złr. 15 do 21 : x 
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct. ||| Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20- 
Koszule inęzkie. 


26 do Bo et. za metr. 
Serwety różnej wielkości od *J, do *7, i || Z najlepszego augielskiego szyfonu z gor- 
sem gładkim róż z listewkaumi złr. L.50, 


10), JAk najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
2, 2.50, 2.75 i 


Garnitury lniane do nakrycin stołu na 6—24 
osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. ||| z dobrego plótna rumburskiogo albo holeu- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 


Koszule damskie. 

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskie- 
go płótna, z listwą na przodzie albo do zr. 1.35 do 1.40. 

zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. + Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. 


Wielki wybór peńczócn damskich białych I kolorowych, jakoteż męskich wyg 
w różnych gatunkach I kolorach. 42a 5 ( 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetalną, 
i że nasze ceny są bez konkurencji. wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw kika 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


U DF Są w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. -%0 0 


1. Objątość w biosrich w cm. 
2. Gdzie przepuklina aig znaj- i 


ee EN N TR 
RALIU XL AL KAIKA AAA 


Kalesony męzkie. 
Z ES Jr aF wszelkiej wielkości od 


znajdzie posadę. 


S. Baltcer, fotograf. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bialsku. 


dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 


Eta chce kupić dobrze leżącą i trwałą męską lub damską bie- 
lizmę, niechaj się uda wprost do fabrykanta 


p > Franc. Derbohlaw 


Wien, IX., Pramergasse, 22. 
Tylko jako sam wyrablający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych Genach dostarczyć. 
dostarozoną bleliznę może hyó w moim interesie przejrzaną. 


Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem «4 całą 


Proszę kazać sobie nadesłać mój tlłustrowany 


OLOO CPOO 


Zdolny retuszer 
su23| Wilhelma Fenza 


RAMY na OBRAZY 


w rozmaitem wykonaniu i w największym doborze. 
Listwy na ramy 
„Hea rzeźbione, debowe, czarne, antique i politurowane. 
Ramki na fotografie w aksamit, skore, bronz I rzeżbione, różnego kształtn i rodzaju. 


Wielki skład rzeźb galanteryjnych krajowych i zagranicznych 
polecają 


MURCZYŃSKI 


w krakowie. 


fotografij wykonywamy bardzo dokła- 
1424 9 0 


Znaczna llośó uznań za 


sumiennością. 


cennik gratis i franco. 1522 3% 50 


Tania reklama. 


á | Niniejszem zawiadamiam PP. kupców i przemysłowców, iż anonsa do 


gratisowego 


i który z końcem grudnia b. r. opuści pr sę, zbieram tylko da 
dnia 20 października b r. 
Oena umieszczenia anonsu: 


Pół strony 5 zir. 


Kalendarz ten rozejdzie się w 10 tysięcznym nakładzie i rozda- 

nadarza się przeto dobra sposobność 

dla PP. kupców i przemysłowców, reklama tania i skuteczna, 
Prospekta na żądanie rozsyłam franco. 


W. Krzysztofowicz, 
Eraków, linia A.. B, L, 37. 


WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE 


zagranicznym, a w cenie znacznie 


niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
fartuszki , 


Dryte szare i kolorowe na 
Dymki, Płótna bawelniane poleca 


w wielkim wyborze 
Bazar wyrobów krajowych 


POC zarzą deom gminy mimsta Hrakowa 


Sukiennice, L. 17 i 18. 
Próbki przesyła na żądanie opłacone. 


1911 36 0 


H. Kretschmer 
w Krakowie, Rynek: Li 10, 


Magazyn towarów korzemych i norymbergskich 


otrzymał świeży transport 


kawy w najlep. gatunkach 


jako to: Mokę , Ceyion , Jawę itp., ró- 
wnież dostać można codzień świeże palo- 
mej kawy po niskich cenach. 
Wielki wybór artykułów religijnych. 


Skład papieru i przyborów pisemnych. 
Lakier połyskowy do zapuszczania podłóg 


prędko schnący 2390 9 12 
po cenie fabrycznej. 


STANISLAW PRZYBYLSKI 


Kraków, Rynek A-B L. 46, 
poleca : 


Gotowe ramy i listwy, z których w go- 
dzinie mogą być ramy dostarczone. 
Wieńce i bukiety metalowe. 

Pryzmy do żyrandoli, 2464 8 3 
portatele i t. d 


ś fi. STAGAÓWIŻ $ 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład Ahil 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelki 
artykuły dla e. k. oficer w , nrzędników 
2303 wojskowych i cywilnych. 24 30 


EG Ceny umiarkowane. TR 


Uczeń 


zamiejscowy, z Aka nna 11 klosą gimnazyalną, 

zasjdzie umieszczenie handlu korzeanym i 

wa Władysława "Konopnickiego, 
ulica Dłnga, w Krakowie. 2615 2 


JAVY 
ABY | 


poleca swój 


SKLAD ZEGARKÓW 


złotych, srebrnych, stalowych (na czarno oksy- 
dowanych) i młklowych, damskich i męskich, 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich , oraz 


SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH 


pendaułowych , stołowych i budzi- 
ków franouskich i amerykańskich, 
(Za każdy nowo nabyty zegarek lub zegar rę- 
czy lat dwa.) 
Przyjmuje różne zamiany. 
Wszelkie reparacya w zakres zegarmistrzow- 
stwa wchodzące uskutecznia jak 20 18 8) 
z jednorocznem poręczeniem, 526 18 2G 


Ceny bardzo niiae 


Uwaga. Zogarki niklawe rem. z gwaranoyą 
od 6 zir. 50 centów i wyżej 


Fil d”Alsace 


nici iriandzkie na koronki, tiul siatkowy, 
przędza bawełniana i niciana, bawełna 
do ruskiego haftu i fil A pointer we 
wszystkich kolorach, mignardisy, bawel- 
na kordonkowa w motkach i kiębkach 
najlepsze, najpewniejsze i najtańsze u 


w Krakowie. 


Kraków, 17 Października 1889. 
Za Apeninami 


przez Stanisława Betzę. 
Wydanie drugie wykwinine. Cena 1 złr- 
26 centów. 
Tegoż autora : 


Odgłosy Szkocyi 


z 9 drzeworytami, stron 311. Cena 2 złr. 
Skład w ksi Im G. Głebethnera i 

Spółki w Krakowie i w mre 

księgarniach. 2106 8 


WYW ina 
RTokajsko-Hegyałajskie 
czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u 


EL. ELELN A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 1938 42 0 
Cenniki opłatnie. 


„Skład herbat 


STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO 
Kraków, Rynek A-B L. 46, 
otrzymał wielki wybór 


herbaty rosyjskiej 


w najlepszych gatunkach. 2463, 3 3 
Ceny nimizie, 
Przy większym edólorze odpowiedni rabat. 


CYRK 
ISKANDYNAWSKI 
ALBERTA SGHUMANNA 


na placu przy ul. Dietla. 
Dziś we czwartek 


Wielkie konne Przedstawienie. 


Poezątek o godzinie ”7'/,. 
Po raz pierwszy 
Wielkie wyścigi z przeszkodami. 
_ Tylko jeszcze 3 występy 
pięciu Hiszpanów braci Bozza. 
Jutro benefis 
panien Adeli i Klotyldy Rossi. 
Bliższ, wiadomość afiszami. 


2329 18 0 Z szacunkiem 
Albert Schumann. 


Das leçons de français désire donner 
ScholZ. z2 10 


Zwierzyniecka, 10, parterre. 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera, 

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zafłegmieniu i t. p. 

Pakiet 20 et., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 2278 15 0 


wydoskona'ona w białem szyciu, 

P anna i krawieczyźnie, obznajmiona z 
gospodarstwem domowem , z dobremi świade- 
awami, posznkuje obowiązku. 2459 8 3 
Adres: Hi. Gł. poste restante Bochnia. 


Winogrona Kuracina 


Fesiawskie I Badeńskia 
najszlachośniejsze gatunki, bardzo slodkie, kosz 
wagi 5 kilo za zaliczką zir. 2. 


E. EE A NDI, 


Wien, I., Naglergasse, 16. 


Realność 


na Pędzichowie, KL. 9 (Dzielnica V), przydatna 
dla Panów Budowniczych, Majstrów murarskich, 
ciesielskich lub i R z wolnej ręki pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. 
Samego grantu jest 900 metrów, 2438 5 6 
Wiadomość na miejsen u właściciela. 


Zarząd dóbr Bierzanów 


(poczta Bierzanów), pea swoje z doskonałości 
powszechnie znane stołowe 


ziemnialzi 
100 kilo netto I pa 2 złr, 25 ct. 
z odstawą do domn. 2474 5 6 


Maryazelskie 
y= laie Żołądkowe 


Znakomicie działające 
na wizejkiego rodzaj choroby 
oładka 


TRE i MEy braku ape 
$ tytu, słahości żołądka, wzdęciach, 
J kwaśnem odhljaniu, kolkach, 
H katarach, żołądkowych, zgagach, 
łółtacce, obmierzłaści 'i wylmnio- 
h, bólach głowy (Jełeli te 
Pam z żołądka), kurczach, 
zatwardzeniach, przeładowaniu 
żołądka potrawami i napojami. 
M Cana jednaj flaszk| wraz z przepisem 
y EES 40 ct, podwójnej 70 cent. Glówny 
arka ochronna. skład w aptece Kerola Brady w 
Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Austryi. 
Ostrzeżenia! Prawdziwe Maryacalskie krople 
żołądkowe bywają częstokroć fulszowana i naslada- 
wane. W dowód prawdziwości tych kropli powinna 
każda faszka być owinięta w opakowanie czerwone, 
zaopatrzona powyżej umieszczonym zneklem achranym, 
a przy każdej flaszcze znajdować sty powinien przepis 
używania kropli 4 wzmianką, że drukowany jest w 
drukarni H. Guzka w Kromieryłu (Kremsiłar). 


ei; 
l kia 


goa” 


Od lat wielu z 
Maryazelskie lepszym skutkier i. 
i iki rare o fagpiu 
eraz cesto nasla 
P gu dowana dlotokozwyacać 


1 r 
przeczyszczaj ĄCE. Bacai EE i 
p dpis aptekarza K. prada w Kromieryżu. Cena 
ednego pudełka 20 ct., ra ony P po 6 pud. 1 zir. Za 
poprzedniem nadesłaniem należytości Daje | rułon 
zb. 1.20, 2 rulony zir. 2 20, $ rulony 24r. 3.20 oplatnie 
Maryacclskie krople żołądkowe i maryacelskie 
pigulki przecz szczalach nie są żadnym środkiem 
tajemniczym. Części składowa tychże są przy każde, 
fiaszce luk pudełku w opisie użycia wymieniane, 
Prawdziwe Maryacelskie kropla lub pigułki są do 
nahycia w 
pra w aptekach I, Roenaia F. Gralenskie- 
„ P. Krokiewiczn, W. Redyku, E. Sebierajskie- 
go E. Stockmara, J. Tranczyáskiego spadkob., 
Wiszniewskiego ; w Andrychowie w apt. A. 
Mirronowicza; w Bochni w apt. M. Gai"; w 
M Chrz: swie w apt. zg) ; Doekozycach 
w apt. -i Bilińskiego; w Kentach w apt. E. 
rac 1 w Limnnowy w apt. W. A, Zn- 
brzycki; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w My- 
bie niench „4 apt. W. uumińskiego; w Niepoio - 
mioaob w apt. J. Tichy ; w Snohy w apt. K. Üzer- 
nieki»go; w Wiellozce w apt B. Mieosiński ; 


w Zakopnnem wapt. Ferd. Tubeau; w Zywoś n 
w aptece raffa | Herdliezki, jak również w 
1280 14; wielu apiekach w Galicyi 


2432 3 48 


n e 


s + Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewgki, 


|" zr 


SB =: wm m 4 EE GOW U Ed IWO BS IO O 2 m m O m 


m. ga 


BE wrz w WS OE © w HH MOG M O SGÓG © 4 O M Mmm Rann GM 


ło m l 


